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n o ” ,  P l a e  M a r J p e W  1. 6  I  7  w  d o m u  
t a n a  K i i e j k l -
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Karoly e t L ieba iann ; w P a ry ż u ; O. Adam. 63. rn» 
dr Foar.

Ogłoszenia prayjna{e cię aa opłatą; <* ceat-iw »&  
wlwessi drobnym drukiem (petit).

Pryw atna korejponden-Oja i nekrologia 1 4  st. od -TiMcs*.. 
m azania l* /s  oenta od wy r a noeio

akielepy po 1 et. od wyraŁ?
Reklamy vt raferysiB fiadesłaae  20  e t  od w iersz

tiTMirij-jin H i

Listy polityczne.
Wiedeń 5. października.

(%*) Nie m asa podobno niew dzięczniejszego 
zadania, ja k  om awianie spraw  politycznych w 
A ostrji. W oblicza w ielkich zadań, k tóre przed 
społeczeństwem  europejskiem  stoją na polu we­
w nętrznej popraw y rozkładającego  się porządku 
ekonom icznego, w przededn iu  w ypadków , k tóre 
schyłkow i naszego w ieku gotuje p rzedrew olucyj­
n a  ag itacja  socjalistyczna, w śród w rzenia szero ­
k ich  mftB niezadowolonej z obecnego porządku 
rzeozy miljonowej rzeszy , w ciężkim  pooie w al­
czącej o kęs chleba, wśród tego stanu niepew no­
ści i oozekiwania, k tóre  zawsze w dziejach zn a ­
m ionowały zbliżanie się now ych epok, a k tóre  
ta k  złowrogo i ta k  w iernie przypom inają chwile 
praedrew elucyjnej F ran c ji z r. 1789 — życie 
polityczne w A ustrji zacieśnia ledwo co urobione 
łożysko, kurczy  się do k ilk u  objaw ów , którym  
acz uspraw iedliw ienia trudno  odmówić PrBf ’ 
cież te j w yłąozności, i  ja k ą  się nar»ne»ją, e 
m ożna przyznać. A jed n ak  ta k  jo**> . Ja ^~ y  °d  
la t k ilkn  św iat polityczny w A ustrii m e m iał in 

s nnych zadań, nie znał innych oelów, nad  tę  je ­
dną spraw ę, tak  ciągle i ciągle na porządek  
dzienny narzucającą  się z bezw zględnością b e z ­
p rzy k ład n ą , zawsze z innego tonu, a  wiecznie tę 
sa m ą : spraw ę esy  k w e s t j ę  c z e s k ą .

Jest to nieznośny stan  upokorzenia, k tó ry  z 
tego osiego gniazda uderza n a  ca łokszta łt spraw  
publicznych, ze szkodą w szystkich spraw  w aż­
nych, z pew nością może w ażniejszych, niż tran - 
scedentalna kw estja sądu w Trutnow ie, lub  napi­
sów n a  ulicy jakiegoś miaBteczka czeskiego.

Niesforna ciżba, w liczbie zaufana, głośna 
ulicznym krzyk iem  zap rząta  dziś um ysły  jak ąś  
drobnOBtką, o której mówić1 nie warto I Żo jak iś 
adw okat ma pismo sporne wygotować po czesku 
lub po niem iecku, że ktoś tam  dostrzegł > k iś  
napis czeski, inny obryzgał błotem  jakiegoś o rła  
nad trafiką, trzeci plótł koszałki opałki na ja ­
kim ś improwizowanym  taborze, to i cóż z teg o ?  
T a k b y  się zdaw ało U  nas to pierw szorzędne 
spraw y. To się roztelegrafow uje po w szystkich 
częściach świata, pisze sążniste a rty k u ły  w stę­
p ie  i n arzuca  ludziom czytan ie  banialuk, któ­
rych  n ik t ani rozum ie, ani chce zronumi 6. To 
lą lapalja , którem i się tum ani opinję publiczną i 
odw raca od rzeczy w ażnych, rozum nych, k tóre 
w arteby  b y ły , aby  nad  niemi się zastanowić. 
5 wiat idzie naprzód szalonym  krokiem , a  nas 
'rzec i rok  hypuotyzują  w  jakiem ś delirjum  poli- 
ycznem  k w tstją  czeską. B y ł czas, k iedy  filo- 

aofja scholastyczna upodobała sobie w abatru- 
zach logicznego dysputow ania kw estyj transceden- 
talnych . W tedy  byw ały  zagadnienia równie w a­
żne, ja k  sąd w Trutfcowie i mocne głow y scho­
lastyków  łam ały  się pod pytaniem , ile chórów 
anielskioh zmieści się na końcu _ igły. Pyta- 

. nie nie zostało śoiśle rozstrzygnięte i do dziś 
Ania istnieje pod tym  względem  pow ażna wąt- 

> pliwość. N ie m a widoków, ażeby pomyślniej 
roztrzygnięty  został spór o napisy czesko-nie­
m ieckie, k tó ry  obecnie zaprząta  głow y najzna­
kom itszych polityków  austrjack ioh . Ale to  jest 

- praw dopodobne, że kiedyś, za  la t wiele będzie 
ównie wdzięcznie w spom inany jak o  objaw  scho- 

astyoznej dyskusji a końca X IX . w ieku. D odajm y 
# o  tego, że n igdy  rozum  nie znaczy ł ty le  w  świe- 
je ,  że nigdy w ypadki nie dopuszczały ta k  wsaech- 
iti onnego działania, że n igdy  w arstaty  praoy  
ludzkiej nie b y ły  ta k  szeroko rozstaw ione, a zro­
zum iem y, że dla je j załatw ien ia trzeb a  się było 
uoiekać do zniesienia dw u artyku łów  konstytucji 
w  mieście stołecznem  i jego okolicy, do zawie 
n e n ia  sądów p rzy sięg ły ch ; że bez tego prestige 
rządów  hr. T h u n a  b y ła b y  na szw ank narażoną, 
to zdaje się być jasne ; że go w tem  wspom agał 
swym możnym w pływ em  m inister hr. Schónborn, 
to mu przynosi zaszozyt jak o  dobrem u p rz y ja ­

cielowi hr. T hum a, gdyż d la  jego p rzy jaźni głowę 
k ładzie pod ewanielję; że je s t to robota re a k c y j­
na w najpiękniejszym  stylu, ukuta  przea m agnate-
rję  czeską przeciw  ruchowi dem okratycznem u,  t
k tó ry  rozw ijając się popełniał szaleństw a młodo- j okazuje się, że głosować będą 
ści, to już dziś fak dobrze wiadomo, ja k  to, że j stanu w yjątkow ego w  P radze 
parlam ent austrjack i, w ierny swoim tradycjom , * ”

nie uw ażają ąbecnej chwili za stosowną do w y­
stąpienia z k lu b u  hr. H ohenw artha i do rozpo­
częcia kroków  nieprzyjacielskich  przeciw  hr. 
Taaffem u na w łasną  ręką. Z  przem ówienia tego

za utrzym aniem

  w ierny swoim
zarządzenia te znaczną zatw ierdzi większością 

Nie ulega to praw ie wątpliwości, że w ię­
kszość parlam entarna jest zapewnioną dla za ­
tw ierdzenia stanu wyjątkowego w P rad ze , ró ­
wnie jak  pewnom  jest, *e rząd  m otywować b ę ­
dzie je  antidynastycznym  ruchem , ja k i się obja- ! 
wił d. 17. sierpnia. M aterja ł m a być zebrany 
głównie z działalności studenckiego tajnego sto- 
w arzyszenia „O m ladina", k tó re  program owo mia­
ło urządzać an tidynastyczne dem onstracje i miało 
być szeroko m iędzy m łodzieżą gim nazjalną roz- 
gałęzione. M aterja ł ten  m a być uzupełniony 
szczegółami, k tó re  rząd  przedłoży poufnie na po­
siedzeniu komisji, k tórej te zarządzenia  p rzek a­
zane zostaną. Co do stanowiska, jak ie  zajm ą 
stronnictw a w izbie, liczą n a  pewno, że głoBO- 
wać będzie za tem cała  lew ica, część k lu b u  hr. j njsśe. W  ogól 
H ohenw arta, k lub  hr, Coroniniego i Koło polskie, doczniejsze odb 
L ew ica o trzym ała już z góry  nA bsch lagszah lung tt 
w formie zam ianow anego ze Bwego łona nam ie­
stn ika M orawy. B aron Spens nie jest, ja k  o nim 
opow iadają dzienniki niem ieckie liberalne, czło­
w iekiem  neutralnym , do żadnego stronnictw a nie 
należącym . Przeciw nie br. Spens należy d o  w y ­
b i t n y c h  m ę ż ó w  z a u f a n j i a  l e w i e y ,  jest 
b ra tem  br. E m anuela  Speusa, posła z większej 
własności szląskiej, członka lewicy niemieckiej 
w parlam encie. B r. Spens n igdy  nie b y ł w służ­
bie adm inistracyjnej, całe życie b y ł Będzią, by ł 
p rezydentem  Bądu obwodowego w C zechach, po­
tem  rad cą  dw om  w najw yższym  trybunale , Btąd 
na naleganie lew icy został przeniesiony do m ini­
sterstw a sprawiedliwości, gdzie jako  szef sekcji 
b y ł referentem  spraw  osobistych, a poniekąd 
strażn ik iem  interesów  niem ieckich wobeo m ini­
stra  hr. Schiiaborna. Nom inacja więc jego ma 
znaczenie wysoce polityczne i jest jednym  z tych 
pociągnięć na szachow nicy politycznej, k tóre  br 
Taaffa zawsze niechętnie dokonyw a, ilekroó znaj­
duje się w położenia przym usowem .

Nie ulega wątpliwości, że prezyd jam  lewicy 
pp. Chlum ecki i H en er angażują  się za rządem , 
w tym  duchu przem aw iali obaj na zgrom adze­
niach politycznych, niem niej zs rządem  p rzem a­
wiać będą w klubie lewicy członkowie z grupy 
w iększych posiadłości, tudzież wszyscy posłowie 
niem ieccy z Czech.

O Kole polakiem z góry m ożna powiedzieć, 
ż e  m i m o  o p o z y c j i  p o s ł ó w  w o l n o m y ś l -  
n y c h ,  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś ć  g ł o s o w a ć  
b ę d z i e  z a  r z ą d e m .  Również i k lub  libera l­
nego Centrum (12 posłów) p rzech yla  się  na stro­
nę rząd u , jedyn ie  dw aj najm łodsi posłowie, dr.
B artoli i dr. Rizzi, m ają głosować z tego klubu 
prieoiw  i_>ądowi.

In toresnjąeem  będzie zachow anie się klubu 
h r. H ohenw artłja. K lab ten, po lewioy najliczniej­
szy w izbie, liozy bowiem 68 członków , od d łuż­
szego czasu zostaje w stanie rozk ładu . T rzym a 
go ty lko  pow aga im ienia hr. H ohenw artha, ale 
nie trzym a go żaden  duch wspólny. Złożony 
z najrozm aitszych żywiołów —  istny obóz W ol- 
kensteina — tem  się ty lko  od niego różni, że nie 
idzie razem  w ogień, lecz się rozszczepia na 
k ilk a  obozów, z k tó rych  jeden  do Sasa, d rag i do 
łasa. K lerykali niem ieccy, Słow eńcy, szlachta 
h isteryczna czeska  i B ukow iiczycy , nie zawsze 
m ogę jednem i chodzić drogam i. Chorążowie kle- 
ry k a łó w  dr. E benhoch, baron  M orsey, baron  
D ipanli i Zalinger] z daw na czują w stręt do po­
p ieran ia  rządu , zw łaszcza b r. G autscba, tęskniąc 
za szkołą  wyznaniow ą, k tó rą  im swego czaBU 
całkiem  niebacznie poBeł B obrzyńsk i imieniem 
K oła polskiego, a bez uchw ały  K oła p rz y rz e k ł— 
coraz bardziej oddalają  się od hr. Taaffego,

Z  ciężkiem  sercem  i zapew ne nie bez za­
strzeżeń w lirycznym  łonie hr. D eym y trz y m a ­
nych, głorow ać będzie szlachta historyczna c z e ­
ska  za rozporządzien w ydanem  w yłącznie w ich 
interesie.

N atom iast książę K aro l S chw arienberg , za ­
wsze nieobliczalny, zam ierza, ja k  słychać, pójść 
w pojedynkę i z animuszem, jem u w łaściw ym , 
w yzw ać hr. Ta?ffego n a  rękę . P rzy  tej BpoBO- 
b n c  i może się pow tórzyć scena z 23. listopada 
roku  zeszłego.

W ielkie w rzin ie  jest w obozie Słoweńców. 
W edle zapew nień, poseł Ferjancicz  będzie g ło­
sow ał przeciw  rządow i — czy potrafi na  to się 
zdobyć dep. Szuklje, któż zgadnie. Znakom ity 
ten polityk, rozw aża każd y  k ro k  dw a razy  — 
może więc przy  drugim  nam yśle odw aga nie do- 

"’e w obozie słoweńskim  coraz wi- 
doozniejsze odbyw a się różniczkow anie stronnictw, j 
m iędzy którem i deiś już naprzeciw  sobie Btoją j 
dw a obozy b lerykałów  pod opieką księcia bi- 
■kupa MiBBia i radykałów  — lucus a non lu- j 
Cendo — k le ryka ln i przem aw iają za opuBzcze- j 
niem klubu  hr. H ohenw artha przez Słoweńców i 
i w stąpieniem  do katolickiego centrum , k tó re  b r. j 
M orsey chce organizow ać — a w tak im  razie 
dla w olnom yślnych posłów, ja k  F orjancicz, Szu- j 
k ije  i K usar i d la wielu innych miejsca tam  nie j 
będzie. i

A  Młodoczeci ? G otują się do walki, piszą i 
m anifesty, jak  replik i 6ądi>we i pogrążają inte \ 
resa  swego narodu ooraz widoczniej. S ilny prąd j 
myśli w ionął z początku  z ich przem ówień, peł- ! 
nych tem peram entu, zdaw ało się, że na serio za- ; 
w rzała w alka  idei pokazało się, że tych  idei '■ 
nie potrafili rozwinąć, —  że pow tarzają s-ę, że 
rzucają  hasła i frazesa, że zapow 'adają, crego j 
dotrzym ać nie m egą, że są palestranci i gębosze, 
k tó rzy  ag itacją lud rozhulali i dziś stoją, ja k  ów 
m łodzian z pieśni G oethego :

Die ich r ie f die Geister 
Werd' ich nun nicht los...

•< Pod złewrogiem i auspicjam i, zbiera się rada  
państwa*-- A  kiedy w szystkie um ysły zajęte są 
p y ta ń e m : „co się dzieje w C zechach?" naj­
pilniejsze spraw y, k tórych załatw ienia ludność 
oczekuje od parlam entu, idą w odwłokę. P iekąca  
reform a podatkowa, ledwo że rozpoczęta, nie ma 
nadziei wejścia na porządek izby, praoa nad 
uzupełnieniem  zm iany w aluty w pół drogi ustaje, 
setki wniosków poselskich zdobią archiw a parla­
m entarne, wielkie przedłożenie rządow e o refor­
m ie prooesn cyw iln ego  nietknięte przez komisję 
praw o — jed er  k od ek s k a m y  dojrzewa i w tej 
chwili przechodzi przez ostatnie stad ja  obrad k o ­
m isyjnych. Jak iem  jest to dzieło komisji karnej, 
o tem w najbliższym  liście.

Jeszcze raz w obreme prawi?.
października.Lwów 7.

B itw a skończona, w alka rozegrana i roz­
strzygnięta, ale na pobojowiska słychać jeszoze 
od czasu do czasu odosobniony strzał. To zbyt 
k rew ki ale n iek a rn y  żołnierz, m a jeszcze w za­
pasie k ilk a  nabojów i chce ich się koniecznie 
pozbyć, niepom ny nauki, będącej k ard y n a ln ą  

asadą karności ogniowej, że strzela  się jeno 
w tedy, gdy  się m a przed oczym a cel. W ybory 
we Lwowie skończone i rozegrane, ale Nowa 
Reform a  jeszcze strzela, m ierzy n iby  w nas, ale 
nie trafia  i chybia celu, dowód to, że m usztra 
przedbojow a b y ła  k iepska, że n au k a  poszła 
w las. M yśm y nasze sarzn ty  skreślili jasno i wy-

b u t y  d w i d k a ; ’

1 D rogą —  lasu rozłogiem — m ały  dysze D uw idek, 
Bosy, w zdartym  chałacie —  ot, zw yczajnie, ja k

lży d e k .
W o rek  dźw iga na b a rk a c h ; ’Oga d ługa  a k rę ta ;  
Co k rok  staje i stęka, trąc  kap raw e ślepięta.

Z g arb ił plecy w y ro s tek ; oięży sakw a i g n ie c ie ; 
B u ty  w sakwie, opończa i d rew niane rupiecie.
Z Łom ży zdąża  k u  W ulce, Ł dy belfer go czeka, 
I  m ajątek  swój dźw iga — sk a rb  to oa ły  jefleka.

M yślą b ieży ku  wiosce, hen, w chajderu  podwórko; 
Spiesz, bo zarw iess sabatu  — słonko w oła aa 

[gófką.
W  boru  woni ożywczej sm aczną w ietrząc łokszynę 

- Z  trw ogą śledzi zachodu złote rąb k i a  sine.

W  tem  zatrzeszczy w ostępie — hukn ie  g ro m k o : 
[„K to idzie ?1“

S truch la ł c h e r la k ; ju ż  ponim 1  „Z kąd  i do-
• . .  k ą d ?  — Stój, żydzie!* 

:pOjrzy —  tęgi chłop B kosą —  a dokoła, z aa 
[kraaków ,

Sto w yziera —  nie, pi ćset -  tyaiąc — miljou 
[„Polaków ".

"s*  *) Z  aewego cyklu „M i&tieży*.

— K łaniam ... To j a ,  JLiuwidok... Z k ąd  ja ?
[Z Łom ży, od M oszka...

—  D okąd  id ę ?  Na W alkę... Nu, ja  spóźnił
[się troszka...

— J a  od buchrów  mełamed... Ł ach y  staro mam
[w chuście...

— Ju ż  i szabes — iść kaw ał, a ,» g łodny... —
[Przepaście 1...

„Nie źle z ooza mu patrzy . Z na kto tego 
[ży d z iak a?u

„„Znam . Sierota od M oszka. R abin  przyszły , 
[pokraka. ““

„Ruszaj tedy , pejBaczu. G rosza dać ci nie m ogę— 
A  żeś g łodny, maBz kuk łę . Skoro szabas, m arsz 

[w drogę 1“

S ap n ą ł ży d ek  — pospiesza po przez leśne w yboje— 
D um a : Goje poczoiwe... lecz i głupie te goje! 
G iną m arnie po lasach — ziemia ludzką krw ią 

[zlana —
M oskal (— Szwarc j u r l —)  m ocniejszy ; z gojów  

[zrobi H am ana...

Westchnie : iydkom nieszczęście !... Handel, rzecz 
[to spokojna;

A tu  rozbó) —  m itręga... T arguj-że tu , gdy 
[w ojna !...

N aszym  zawsze w iatr w o czy : tam ci b iją  — 
[ci s trzeg ą  —

A  kto  w y g ra ?  N ikt nie wie.., Z resz tą  —  co mi 
[do tego?...

D um a głodny D u w id ek ; pow ieczerzać-by po ra ; 
C hciw ie spojrzy na  k u k łę  — trafne —  w sunął 

[do  wora,
S tanie pzgle , ja k  w ryty ... B łysną sztyki ze stali — 
Ż ydow ina otoczył szczupły  oddział M oskali.

że nie zdobyła się na odwagę, by się t  św iad­
czyć za jeduym z kandydatów ubiegających  ńę
0 zaufamo wyboroów lwowskich, a nadto za rzu ­
ciliśmy Nowej Reform ie , a raczej jej korespon­
dentowi, że zdając  re lację  o zgrom adzeniu w y­
borców, s a  którem  dr. L eonard  P ię tak  składał 
w yznanie wiary politycznej, n ietylko że tenden­
cyjnie i rozm yślnie p rzek ręca ł fak ta , ale wprost 
m m ął się z praw dą.

Nowa Reforma  odpowiada dzisiaj na te  za­
rzuty , s le  czyni to w sposób iście jezuicki. J e  
żeli już  się zab ra ła  do odpowiedzi, to logika
1 lojalność n ak azy w ała  odpowiedzieć przede- 
WBzystkiem na zarzu t naczelny i główny. M ieli­
śm y tem  więkBze praw o tego się spodziewać, 
o ile Nowa Reforma  Bama lubi się żyrow ać, jako  
urzędow y organ lew icy sejmowej i o ile na  zgro­
m adzeniach przedw yborczych  w ratuszu  lwo­
wskim  poszczególni mówcy organowi k ra k o ­
wskiemu tak i ch arak te r nadaw ali. Tym czasem  
Nowa Reforma  pomija ten zarzu t milczeniem, 
nie wspomina o nim ani słowem. Szkoda, wielka 
szkoda. R dzeń rzeczy w tym  w łaśnie m ieścił 
się zarzucie i na ten punk t powinna b y ła  być 
sk ierow ana obrona. Skoro organ k rakow sk i mil­
czeniem  go pom ija, musimy to m ilczenie uw ażać 
za wymowne stw ierdzenie słuszności w yrażonych 
p rzez  nas zapatryw ań.

N atom iast rozpraw ia się Nowa Reform a  b zo - 
roko z drugim  naszym  zarzutem , podniesionym 
przeciw  je j tendencyjnym  i fałszyw ym  relacjom  
o kandydatu rze  d ra  L eonarda  P ię taka , a czyni 
to znowu w sposób nielojalny i nieszczery  Mia 
eto odpowiedzi, ciska na nas Nowa Rsforma  
grom y, na szczęście są one jeno takie, którem i 
poczciwy K alchas straszy  nabożny ludek  grecki. 
Z arzuca  nam  Nowa Reform a , żo nie jesteśm y 
organem  niezawisłym , bo o kan d y d atu rze  Rewa- 
w akow icza nie napisaliśm y od siebie ani słów ka, 
ograniczając się do suchych jedynie spraw ozdań

O
3

bór na posła do rad y  państw a ze Lw ow a, nie j 2  e ł d o r a d ć t  l i a & Z y C h  k o l e j a r z y ,
zajęła ftanow .ska w yraźnego i zdecydow anego, „  , „  , . , , ,■ ’ ’ J - * - » . i  Ga eta Ureędnicea, w yborny dw utygodnik, y ń .

k tóry  otw artem  i śm iałem  występowaniem  w obro- ^  
nie interesów urzędników  naszych potrafił w kró- 80 
tk im  stosunkowo czasie zdobyć sobie bardzo po- w  
w ażne 8tanow i8&o, zam ieszcza od dłuższego cza- 
bu w łam ach sw ych stałą ru b ry k ę  pod powyż- j® 
szym  ty tu łem  i odkryw a w niaj wiele in teresu­
jący ch  rzeczy . W  ostatnim  num erze wspomni ae- M l 
go organu  znajdujem y następującą w iązankę 
w iadom ości: IM

„Pan D eym a w yjechał w celach służbow ych 
do W iednia 1 W iadomość ta  w ystarcza, by  w sfe- gpg 
rach  kolejowych wzniecić zarzew ie paniki. Do 
tychczas bowiem p. D eym a, pow racając z w y­
cieczek nad  m odre fale D unaju , tak  tam zawBze 
rozlubow ał się w sinym  kolorze, iż każdym  ra ­
zem przyw oził z sobą kom uś ns pam iątkę „ti- 
nen blauen Bogenu. K reślim y te  słowa w cŁ 
g d y  naczeln ik  lwowskiej dy rek c ji ruchu  rosko- a . f  
szuje się jeszcze w idokiem  p. B ilińskiego, ni< 5 .  ^  
wiadomo więc dotąd, o ile Bpełnią się złowrogie w 
przeczucia.

N a razie „einen lilauen Bogenu dostały białe 
kam izelki i kolorowe k raw aty , k tó rych  używ ania Ę S. 
przy  m undurze zakazano  OBobnym cyrku larzem . s - 
W idocznie fab ry k a  cy rk u la rzy  nie wiele poważ- a. 
nego m aterja łu  m a obecnie do obrab ian  a, skoro y ^  
tak ich  śm iesznych czepia się drobiazgów N ie g  p  
wiadomo, gdzie to spostrzegło baczne oko inBpe v2j a" 
kcy jne  —  u -zędnika kolejowego, k tó ryby  do 
m unduru używ ał białej kam izelk i lub kolorowej % T 
k raw atk i ? Czy przypadkiem  nie zaw inił w da- *"* S 
nym  w ypadku  zamiaBt urzędników  ruchu  dalto- 
nizm  organów  in sp ek cy jn y ch ?  r; 9

B ądź co bądź bnm oryBtyka to nieszkodliw a, = 
a w dzisiejszych nędznych  czasach, odznaczaią- 
cych się kom pletnym  jej b rak iem  w życiu, lepszy 
naw et tak i k iepsk i hum or, niż żaden. 2

W  spraw ie nowo krzow ać się m a,ącej trze- f  S  
ciej dy rek c ji ruchu , mianowicie stani iławowskiei, g  
powzięto nakoniec k ilk a  w y ższ jch  decyzy j. W

chwili,

3  3, a-

■oo

z p rzedw yborczych  zgrom adzeń, żeśmy dopiero j § tanisław ow ie n ra ,d o w ać  ona rozpocznie z dniem
v? trzy  dni p rzed  w yboram i ośw iadczyli się za 
w yborem  d ra  L eo n ard a  P ię taka  I  jakżeż  tutaj 
dogodzić tym  naszym  „niezaw isłym ?". Kurjer 
Lwowsh chw alił fa; G, żeśm y o zgrom adzeniach 
w yborczych pisali bezstronnie i obiektyw nie, jego 
k rakow ski tow arzysz broni za to samo nas gani. 
Skonstatow aw szy to, przyzna imy, że o k an d y ­
daturze R ew akow icsa nie pisaliśm y od siebie ani 
Błówka. G dyby  Nowa Reforma, względnie ci, 
k tó rzy  ją inspiru ją, by li Bzczerymi, g d y b y  za­
wsze i wszędzie kierow ali się ty lko  praw dą, 
wówczaB w iedzieliby bardzo  dobrze, dla czego 
m yśm y takie, a nie inne zajmowali stanow isko; 
z naszego m ilczenia, w zględnie z naszych  su ­
chych Bprawozdćń nie czyn iłaby  nam  zarzutu. 
Z a  dr. Leonardem  P ię tak iem  oświadczyliśm y Bię 
w ted y , k ied y  po tem u b y ła  sposobność, k iedy  
grono pow ażnych i w ybitnych  obyw ateli naszego 
m iasta tę k an d y d a tu rą  proklam ow ało, k iedy  k o ­
mitet, z dr. F ranciszk iem  Sm olką na  czele, we­
zwał; w yborców lwowskich w imię zasad  szcze­
rze dem okratycznych  i postępow ych, opartych  
n a  gruncie narodow ym  i patrjo tycznym  do g ło ­
sowania n a  d ra  L eo n ard a  P iętaka. K to chce byó 
szczerym , ten  o tem  w szystkiem  wie bardzo do­
brze. N owa Reforma  nie chce jed n ak  być  szcze­
rą . Je j augurom  żal w idocznie tych  chwil, k iedy  
się zdobyli na odw agę i w ratuszu  lwowskim 
oświadczyli Bię przeciw  destrukoyjnej i ro z k ła d - 
czej polityce, której w yrazem  K urjer Lwowski, 
pragnęliby, by  owe chwile poszły w niepam ięć 
i d la  tego dzisiaj zaprzęgają  się do ry d w an u , 
ciągnionego przez Rew akow icza, a popychanego 
przez Jkgerm anna Szczęść Boże na nowej d ro ­
dze. Ale niechaj Bię Nowa Reforma  nie dziwi, 
że my w tem  tow arzystw ie być  nie chcem y.

chociaż — jak  to niedaw no na jednem  ze zgro- § raźnie. Uczyniliśm y lewicy sejmowej zarzut, że 
m adzeń w S arb insbach  d r. E benhoch pow iedział— w spraw ie tak  doniosłej i ważnej, ja k ą  jest wy-

i 1 . lipca 1891, ale rozdział obu dotychczarow ych s -  ł*
I dyrekoy j galicy jsk ich  ma definityw nie nastąp ić  — 
i znacznie prędzej, bo jnż d. 1. stycznia  1894. Od 4 ^  
j tego dn ia  po 1 . lipoa d y rek c ja  stanisław w ska 
| urzędow ać w espół z lw ow ską we Lwowie.
\ Pism a codzienne ub ieg ły  już nas z poda- £  

n iem  wiadomości, k to  upatrzony  został na  siano- 
wisho d y re k to ra  ru c h a  w Stanisław ow ie. S z c z ę -^ jS  
śliwym w ybrańcem  fortuny i p. B ilińskiego je s t g  
p. W ierzb ick i, b y ły  zastępca d y rek to ra  ruchu  r* gj 
Kolei ozerniow ieckiej i b y ły  zastępca d y rek to ra  2 * ^  
ru ch u  kolei K aro la  L udw ika za czasów p. Siad- < 
kow skiego. P . W ierzbicki zapiBał się ostrym  ^  ^  
ry lcem  na  tabliczce pamięci tych  u rzędników , 3 1  
k tórzy  mieli w ątpliw e szczęście, pozostaw ać z g 
nim w etosunkach służbow ych H oroskop więc E± 
d la  urzędników  nowej dy rekc ji o tw iera Bię nie- g  F 
zb y t pocieszający. Rzecz szczególna — zauw a- ££-" 
żyć przy tem  w y p ad a  — że ilekroć k tó ry  z ro­
daków  dobije się w pływ ow ego stanowiska, zawsze O* 
przestrach  ty lko  sieje, lab  inne pokrew ne ucza- 
cia. Czy u patryw ać w tem  należy w łaściwość 2~~o~ 
naszą, czy też na w pływ ow e posady w yb iera  się 
z um ysłu  przew ażnie tak ie  osoby, k tó re  popu- ®  
larność posiadają, ale w bardzo  niem iłym  ro 
dzaju  ? o  S

Następnie., notując obchody, urządzone na cześć « 'g -  
pp. S tenzla i L angego, kom entuje je  Gazeta, ja k  "Ę £  
n a s tę p u je : .§  s

„W idocznie i w sferach kulejow yoh nie sa- L'a> 
m a ty lko  zawiść ud erza  silnemi falam i; widocznie n  j 
i tam  są ludzie z sercem  i zrozum ieniem  serca 
w idocznie i tam  um ieją uczcić to, co na  czefć ® *- 
zasłngnje. A  jeśli nie wszyscy i nie w szystko ^> 5  
otaczane tam  byw a czcią i sym patją, te nie w i - ? 
na  licznego ogółn, jeno wina nielicznych na — a  
szczęści* w yjątków , zam ącających  ogólną har 
monję bądź to b rak iem  zrozum ienia swej misji, 
bądź też z egoistycznych pobudek, w ystępują- 5^ 
cych  n ieraz  aż w nazb y t jaBkrawem świetle."

Ju ż  go szarp ią  rabusie. Ł up , zaiste, nie s u ty . 
Mużyis porw ał opończę — szewronowy wziął baty . 
B u ty  nowe, now iutkie!... G orżkich tryśnio łea 

[rzeka —
Jałow icze to buty — sk arb  najdroższy jojłeka.

— K łaniam ... To ja , D uw idek .. Z  Łom ży szkol-
[nik, od M oszka...

—  Id ę  sobie na W ulkę... N u, ja spóźnił się
[tro szk a ..

— B uchry  uczę w chajderze... W szystko  bierz-
[cie, co w chuście —

—  B uty  jeno oddajcie i na szabes mnie pu śc ieL .

D łonie złoży pokornie, b lady, zm ięty, ja k  szm ata. 
M ałczy l S a łd a t żyć musi. Polszczą cała  Bałdata! 
Ni kopiejk i p rzy  duszy —  da choć całe sapagi! 
Św isnął rzem ień nahaja ... K rw ią  się zalał wpół 

[nagi.

Śpiew aj 1 L aszk i aą w lesie ? A mów praw dę, 
[bo s try czek !

D rg n ą ł D uw idek  sp łakany  —  z juchy  o ta rł po­
l ic z e k  —

W arg i mściwie w ykrzyw ił — b iałk iem  łysnął 
[złowrogo —

Czoło zwiesił i szepną ł: „W  l e s i e ?  Nie ma
[nikoge..."

Szew ronow y D uw idka srodze shwycił za ram ię: 
P ro w ad ź! —  T rupio  ab lad ł żydek.... Zginąć 

[musi, bo kłam ie...
W  ziemię w ry ł się piętam i —  M oskal kopnie 

[go nogą —
Nowo bu ty  swe pociu ł... P ó jd ź c ie  nie ma

[nikogo..."

W eszli boru

Zginie ‘ Cóż

ostępy —  w g iąb  zasiadek  —  
[w sieć sk ry tek " , i

mu po życiu ?... C ały  s trac ił i
[doby tek! j

. D rżąc, Jehowie się modli — chlipie — stratę j
[rachuje — — j

Nuż Adonaj go z b a w i?  L ecz psy sk ą p ią ..
[te zbóje !,..

I  nie długo tak  d u m rł. W rzasną  M o c h y :S tó j!  — 
j [Z d ra d a !
I G ruchną strza ły  na sk rę c ie ; trnp  przy  trap ie
| [już pada.
i R ozw arł pięści komandir, ugodzony z za k rz a k a  —
| Puścił... Ż y d ek  uskoczy. — „ W o t , niew ierna 
! [so b ak a !1*I
; D źg n ął b a g n e te m  D uw idek  z jękiem  przy-
! [k ląk ł... w k rw i b ro c z y .,
j R nnął w achm istrz. A  szkolnik straszne wlepił

[weń oczy —
W ściek łe  oozy —  p ło m ien n e ; w argi k ąp ią  Bię 

[w pianie —
Z g rzy tn ą ł — tru p a  w tw arz w y c ią ł: „Masz, za 

[bnty  —  H am an ie !"

M artw e leżą dw a c ia ła : tru p  s tupajk i — trup 
[żydka.

O bok Btoi chłop z kosą. N ogą kopnął D uw idka.
—  W id z isz ! K uk łę  m u dałem , a dyń paohła

[m a kasza...
—  N aprow adził M oskali — i czort porw ał Ju d asza  1

Aureli Urbański.
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Ju ż  zaraz pierwsze słowa kró tk iego  wstępu 
do poem atu nastra ja ją  dziwnie i k ażą  się spo­
dziew ać rzeczy oryginalnej a n ie z w y k łe j: . ^  o

„Ponuro czernią się obłoki. Bezbrzeżne dzi- g. * 
kie lasy, drżeniem  przepełn ia  noc... L ecz  ty >rS0 g 
o Radho —  spiesz!... Spiesz z Nim w dom -o “ ■ 
Je g o !...“ s g

D am uś czytał, a ja  i M ałgorzata słuchaliśm y g
z natężoną uwagą; przyczem  ja , z k a ż d ą  chw ilą ’ §> 
doznaw ałem  coraz bardziej w rażenia, jak g d y o y m  g
b y ł pod wpływem  haszyszu. R y tm iczna m uzyka 5
poem atu D żayadevy w ciska się zwolna, lecz nie- 9
pohamowanie do serca  i m ózgu, a znalazłszy się ^
tam , opływ a w raz z k rw ią  ca ły  organizm  prze­
biega po w szystkich nerw ach  i g ra  na  nich, ja k  
na strunach czarodziejskich , aż wreszcie w ypeł­
nia Bobą całe  jestestw o i każe m arzyć i czuć
pod ta k t swojej melodji.

B yć może, że już samo otoczenie moje, czy­
niło mnie ta k  podatnym  na  wpływ  G ita Govindy. 
Salonik, w którym  znajdowaliśm y się, jeśli n >  
b y ł zupełnie w gaście indyjskim  urządzony, to 
przecież m iał ch a rak te r i w ygląd nieswojski 
wschodni. Obicia z białego kaszm iru, ujęte b y ły  
złoconem, wąskiem  obram owaniem , rzeźbionam  
w splecione grona winne i kw iaty; w rogach, 
śród gąsaczy egzotycznych krzewów, widniało
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K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

Diarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  8 października
Teatr hr. Skarbka: 0  godz. 3 '/j  popoł.: „Biedni 

dziewczyna**, krotochwila ze śpiewami w 6 obrazach 
L Krenna i K. Lindau’a, muzyka Ł Kuhna tłum a­
czył A. Kiczman; wieczór o godz. 7 . :  „Lilia We- 
neda“ , tragedja w 5 aktach Juljnsza Słowackiego.

Wiadomości osobiste. Dyrektor krakowskiej 
kasy oszczędności p. Frane. S l ę k ,  wyjechał onegdaj 
z Krakowa za, dwutygodniowym urlopem. — Członek 
Wydziału kraj. dr. S a w c i a .  wyjechał do Styrji 
w celu przeprowadzenia studjów nad praktykowanym 
tum sposobem pobierania, krajowych opłat konsum* 
cyjnych. — Członek Wydziału Krajowego dr. Franc. 
Ho s z a r d  wyjechał w sprawach urzędowych do 
Krakowa.

Nekrologja. Ryszard bar. D a n b  l e b s  ky-S t e r- 
n e c k  charge d’aff'aires austro węgierskiego posel­
stwa w Bukareszcie i radca legacyjny, zmarł w Wie­
dniu w 40 roku życia. —  W Csyżewie zmarła Do­
rota z Ośniałowakich S o k o ł o w s k a ,  właścicielka 
dóbr, matka profesora uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Mariana Sokołowskiego. — Mikołaj Z a g ó r s k i ,  
urzędnik magistratu, oficer z kamom i węgierskiej 
roku 1849, zmarł we Lwowie w 65 roku życia.

Kalendarz. Niedziela (8. ) :  Brygidy w. Wschód 
głońc> o gcd$nv 6 minut 16, sa hód o godzinie 5. 
minut 18

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wuino polować na 
jelenie i kozły (rogacza), zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności,

K a l e n d  r y b a c k i .  W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa ­
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisany miarę. 
Dia sportu wędkoweeo pora jeszcze bardzo dobra 

Od redakcji. Stosownie do naszej zapowiedzi, 
rozpoczynamy w dzisiejszym numerze druk „L i- 
s t ó w  p o l i t y c z n y  o h “ z Wiednia. 1/sty te po 
jawiać s!ę będą mniej więcej w tygodniowych odstę 
pach czasu — a uważamy za stosowne zwrócić na 
nie uwagę naszych czytelników. Będą one zawierały 
bogaty materiał informacyjny i poglądowy.

Z przyjemnością ujrzą czyteinicy D iiennika  w 
dzisiejszym numerze wiersze p Aurelego U r b a ń ­
s k i e g o .  Jestto utwór z nowego cyklu „Miatieży." 
Spodziewamy s*ę ż« wkrótce będziemy mogli —  
dzięki uprzejmości autora —  ogłosić i dalsze wiersze 
nowego cyklu.

Po ukończeniu obecnie drukujących się powieści, 
rozpoczniemy druk powieści oryginalnej hr. Ł o s i a  
p. t „Czarna Polka** i tłumaczonej z angielskiego 
najnowszej powieści Howarda p. t  „Jndasz**

Zgromadzenie. D» ś o godz. 3. popoł. odbędrie 
się zgromadzenie „pomocników handlowych**, w sali 
„ochotniczej 6traży ogniowej'* w rynku 1. 17, z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1 . wybór przewo­
dniczącego i sekretarza; 2 sprawa święcenia niedziel 
i świąt przez całodzienne zamknięcie sklepów i uchwa 
lenie odnośnej petycji do gremium kupców i księ­
garzy; 4 . wnioski obecnych pomocników handlowych 

Dostawy dla armii. Posiedzenie rady nadzór 
ozej Towarzystwa dostaw dia armji, odbędzie się we 
Lwowie d 9. bm. w izbie rękodzielniczej Na po­
rządku dziennym sprawa dostaw na r. 1894 ; wy­
bór delegatów do Wiednia celem wyjednania trwa­
łych dostaw.

Doktorat. P. Oskar P i l e - r 8 ki ,  rodem ze 
Lwowa, otrzymał na krak. uniwersytecie stopień dr. 
wszech nauk lekarskich

Stypendiom . Książę Władysław Czartoryski na- 
d ił stypendjum f  yburskie im. Czartoryskich na r. 
1893/4 p. Henrykowi Kadenowi, uczniowi trzeciego 
roku filozofji w uniwersytecie Jagiellońskim.

Uroczysty wieczorek, urządzony staraniem 
„Kółka zabawowego** ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół** we Lwowie —  odbył się dnia 5. b m , 
jako w wigilję imienin i ukończonego 25 lecia słsżby 
strażackiej nam “lnika korpusu, p. Brunona H r y n i e  
w i o z ą .  Z uderzeniem godziny 8 . wszedł naczelnik 
korpusu, wprowadzony przez dwóch delegatów towa­
rzyszy strażaków do sali, — gdzie go w kompletnych 
mundurach paradoyoh zgromadzony korpus ze zastępcą 
naczelnika na czele, cozekiwał.

Po Btosownem przemówienia i złożeniu życzeń 
solizautowi imienem całego korpnsu przez zastępcę 
naczelnika p. K ł a p k o w s k i e g o ,  — przystąpiono 
do wykonania programem objęty eh sześciu numerów 
Najlepiej * ypadły dwa numera odśpiewane przez
chór no wota wiązany towarzyszy strażaków (pod dy­
rekcją adjutanta korpusu p. Franciszka i) o m is  z e- 
w a k i e  go) i p rttślhzay  wiersz układu p. Stanisława 
Kossowskiego, wygłoszą iy umiejętnie przez towarzysza 
strażaka p. Antoniego M a d u r ę  —  Również d a r o ­
w ał korpus straży naczelnikowi swemu portret fi atu 
ralnej wielkośoi, — na pamiątkę zawieszony a. ozdo-

k ilk  indy jsk ich  posążków, a nion.it sofki i pufy 
pokry te  b y ły  złotogłowiem. P rzez  o tw arte drzwi 
balkonowe i okna wysokie, półm aurytań  jkie, w pa­
d a ła  ciepłi fala pow ietrza przesyconego wonią 
pogodnej letniej nocy.

WnoBiła ona ze sobą l e lk i  zm er drzew  
w ogrodzie i sreb rzyste  b lask i k tięży ca , b łą  
dsąoe tajem niczo po m ozajkow ej posadzce tej 
części saloniku, do której ty lko  słabo docierało 
św iatło lam py, um ieszczonej n i  sto lika przed  
D sm usicm . N a tom fantastycznem  tle, ja sn a  i 
sm uk ła  postać M ałgorzaty, je j śn iada cera  i 
oczy doże, płonące, w ydaw ały  się jak b y  ty lko 
w łaściw em  Uzupełnieniem ob raza  i podnosiły  
ni ok złudzenia .

Podniecony, wzruszony, słuchałem  G ita 
G ovindy. .

Sam a treść  jej n ad er po jedyncza:

Bóg W isznn, czyli K ryazna schodzi jako 
pasterz na ziemię i w g* jsch  V rindavany, nad 
brzegam i Y am uny, pędzi rozkoszne dni, śród 
śpiewów i dźw ięków  fletni, śrÓŁ igraszek i ta­
nów w gronie p ięknych  p asterek .

N ajpiękniejsza z ty ch  pasterek , Radhz, 
rozm iłow ana w K rysznie i naw zajem  przez 
niego kochana, nie bierze jed n ak  odzia ła  w z a ­
bawie. S praguicna pieszczoty, stęskniona, błądzi 
sam otnie po gaju. W ów czas to przychodzi do 
niej przyjaciółki i w ysław iając  pow aby boskiego 
pasterza, opisuje ja k  on ig ra  z inuem i. Tem  oba 
d za  żal w w s tre o  K adhy. .

P rzygnęb iona, oddala  się R adha, a spo- 
oząw szy pod cieniem swego szałasn, oddaje  się 
rozpam iętyw aniom  i sk arży  się p rzed  p rzy b y łą  
sa  nią przy jació łką, że zapom nieć o nkochanym  
nie może.

bnych ramach na ścianie w dniej sali. Po ukończe­
niu wieczorku —  zaproszono wszystkich obecnych do 
mniejszej sali, gdzie przy skromnej przekąsce wzno­
szono liczne toasty na cześć solenizanta, prezesa i 
wiceprezesa, jako też na rozwój straży, następnie 
zdrowie członków rezerwy i końcowy toast, wznie­
siony przez wiceprezesa p Roberta K l e i n a :  „Zdro­
wie Polek**. Bardzo przyjemuą niespodziankę sprawił 
zebranym p. Kajetan B o j a r s k i ,  odśpiewaniem kilku 
pięknych pieśni, za co go obdarowano gromkiem bra­
wem i sedecznem aplauzem.

Konieczna potrzeba chodnika. Publiczność, wy­
chodząca z teatru w dnie słotne, a udająca się do 
stacji tramwajowej, musi brnąć po błocie, przez skwer 
na placu Teatralnym. Zachodzi więc konieczna po­
trzeba urządzenia tam przy linji, gdzie stoją dorożki, 
odpowiedniego przejścia, potrzeba, którą już kilka­
krotnie podnesiliśmy w naszem piśmie. Może więc 
przy zbliżającej się wystawie krajowej ur7ąd’ budo- 
wniczy nareszcie zadośćuczyni temu żądaniu.

Uzupełnienie piantacyj na Wałach Hetmań­
skich. Na linji pistacji od kasy oszczędności do 
dyrekcji skarbu już cd kilku lat z sadzone drzewa 
usychają. Radzilibyśmy ogrodnikowi miejskiemu, od­
powiednie drzewa zasadzić na jesień, nie z wiosną. 
Drzewo zaś, przeznaczone do zasadzenia, winno być 
zaraz zasadzone — nie spoczywać na plantacjach 
po parę dni po wykopaniu, jak to dotychczes mie­
wa miejsce.

Z Akademji umiejętności w Krakowie otrzy­
mujemy następująca pismo z prośbą o ogłoszenie:

„ Przegląd lwowski podał w nrze 226. z dnia 
4. bm. za K rajem  petersburgskim wiadomość o zni­
knięciu pewnej znanej osobistości z Frakowa i o do­
konanej przez nią defraudacji „funduszów publicznych**, 
przytaczając zarazem dodatek jakiegoś nie wymienio­
nego dokładniej pisma lwowskiego, według którego: 
1) sprzeniewierzone fundusze miały być własnością 
Akademji umiejętności; 2) defraudant miał zabrać
także 9.000 z ł ,  złożonych w Akademji umiejętności 
na wydawnictwo dzieł lekarskich.

Zarząd Akademji pospiesza z zaprzeczeniem po­
wyższej wiadomości, mylnej zupełaie, o ile odnosi się 
do funduszów Akademji, i stwierdza ninićjszc-m co 
następuje:

1) Nieprawdą jest, jakoby w funduszach Akade­
mji popełniono jakko lw iek  sprzeniewierzenie.

2) Ni prawdą jest, jakoby Akademja miała pod 
swoim zarządem jak ekilwiek fundusz, przeznaczony na 
wydawnictwo dzieł lekarskich.

3) Mjloa pogłoska powyższa powstała niezawo­
dnie z tego powodu, iż osoba, o której zniknięciu 
krążą ; ogłoski, zajmowała dawniej, to je t do dnia j 
30. czerwca 1892 roku, posadę kasjera Akademji. j 
Przy ustąpieniu tej osoby z posady kasjera, 2arząd \ 
odebrał od niej kasę w zupełnym porządku —  jak j 
to stwierdziła komisja rewizyjna, wybrana na walnim 
zebraniu Akademji dnia 39. października 1892 roku, 
przy rewizii kęsy i rachunków za ro i 1892.

4) Defraudacja funduszów Akademji jest —  
wobeo regulaminu kasowego, jaknajściślej przestrzega­
nego — rzeczą wprost niemożebną. W kare , Akade 
mj znajdują się bowiem tylko arkusze kupouowe pa 
pierów wartościowych, których okładki złożone są za j 
kwitami depozytowemi w Towarzystwie wzajemnego 
kredytu w Krakowie. Cała wreszcie gotówka złożona 
jest stale na rachurku bieżącym w Towarzystwie

izajemnego kredytu, z wyjątkiem dwóch depozytów 
nienaruszalnych, które są umieszczone w Kasie oszczę­
dności m. Krakowa (fundusz grobów królewskich i 
fundusz szpitala w Krynicy). W kas e podręcznej 
znajduje się iawsz« tylko nieznaczna ilość gotówki, o 
ile jej potrzeba-na wypłat/  bieżące.

Ze względu na dobrą sławę Akademji, której 
złośliwe a fałszywe pogłoiki tego rodzaju mogą wy- 
rządue nieobliczoną szkodę, prosimy wszystkie pisma 
polskie o powtórzenie niniejszego oświadczenia.

W Krakowie dnia 5. psździernika 1893.
Zarząd Akademji umiejętności.

Sekretarz jeneralny : Smolka.“
0 nowym ministrze wojny piszą z Krakowa 

do N . R efo rm y : Z prawdziwym żalem pożegnały 
szerokie koła towarzyskie naszego miasta b. komen­
danta korpusu jen K r i e g h a m m e r a ,  który ogólną 
zdobył sofcie u  nas sympatię. Uprzejmością swoją 
zniósł jen Krieghammer rozdział ponrędzy wojsko­
wością a cywilnym Nadto jako komend.-.nt korpusu 
popierał przy każdej sjosobuości interes* miasta. 
Pod jego egidą wykonano wiele, prriwdtiwie monu­
mentalnych budowli wojskowych. W uznaniu zaełng 
jen Krieghammera, zamyśla obywatelstwo tutejsze 
złożyć mu w sposób, którego obmyśleniem zajmie się 
także nowowybrana rada gminna, dowody życzliwego 
wspomnienia.

Jubileusz Jeremiego. Polacy Jondyńioy, przewa­
żnie rzemieślnicy, przesłali na ręce prezydenta Fran­
ciszka Smolki serdeczny adres dla Kornela U,ejskiego, 
załączając zarazem 15 szylliugów (8 zł.) na koszta 
komitetowe.

Z Krynicy, królowej uzdrowisk naszych, piszą : 
„We wtorek dnia 12. września 1893 rano, jako w 
dniu urodzin wieszcza, wysłany został do jubilata te­
legram następującej treści: „Ukochanemu wieszczowi 
narodowemu w siedmdziesiątą rocznicę urodzin —  
bawiący a wód tutejszych goście ze wszystkich ziem

polskich przez usta nasze wyrrzy czci, wdzięczności 
i najlepsze życzenia na dalszą drogę zasyłają.** 
Żygmunt Sokołowski, Felicjan Faleński, Stefan Ro­
mer, Kłosowscy i w. i.

—  D ussa  moja w ciął wspornica cię, o 
H a r i ! *) — woła w nam iętuyra w ybuchu.

— Myśl moja bezładna, w ciął się nasłana- : 
wia nad  sum ą w szystkich tw y ch  przym iotów, o 
K ry s in o ! . Ty, pochw alasz cnotę, a  enawidzisz

' gn iew a przebaczasz winy, a rozpleniasz — m i­
łość ! N ią to csnuw asz w szystkie d z iew czę ta ..

, więc i ze m lą  igrasz, z b iedną opuszczoną... 
i Chociaż ia l  g o rlk i dźw ięczy ta k  w yraźnie  

w tych  słowach, przeciek miłość w net bierze 
nad nim gorę, . R adha w ysyła przy j oiółkę do 
K rys sny. >

—  Id ź  i nak łoń  go hu  m nie!...
— J a  w idzę w le iie  G ovindę — woła za 

. odejść m ającą — widzę, ak  g rać  skończyw szy,
| z rą k  w yposzczą flita ie ... W idzę, ja k  oczym e,
. łzam i zwiUonemi, spoglądają na niego dziew częta,
, przeczuciem  miłości zebrane. W idzę go, js k m n ie  
1 spostrzegłszy. napełn ia  mi aszy nektarem  śmie- 
[ ch a  Śm iechu, k tórego  ja  w stydzić się będę .. 
i W 'd z ę  go o*oczonego pięknych  dziew cząt grom a­

dą, a  jed n ak  — radu ję  się jego w idokiem !...
— I-JŹ i ra k łe ń  go kn  mn e!...
P raw dziw ie podzvro tu ikow ą tę ik n o tą  n a c e ­

chow any je ł t  następny w y k rzy k  R--.dhy:
—  O ch ! bez Niego, nie cieszy m i-1 ni c . ,  

s  e b i v i ,  n a w it pszczół rój, w cieniu magnolii 
b rzęczący  ... Bez Niego, pali mnie naw et wiatr, i 
chłodnych gajów  w iejący 1 ..

L e c i i K rysznę ró irn i * żulem p-zopełnia 
nieobecność ukochanej.. P rzesta ją  go nęcić pląsy 
pasterek  i śm iechy ich „pełno wabienia**, albo 
wiem czuje b łąd  popełniony... Sm utny, ucieka 
z wesorego gro a a — i w- ciszy sam ot tego u s tro ­
nia pogrąża się w m yślach o tem, co minęło...

*) H ri, przydomek Kryszoy ; dosłownie znaczy — zie- 
looy, wiosenay, świeży, iane przydomki Kryszny są: 
GoTinda, wróg Kansy, Madhwa, Murari, Knesaya i w. i.

Następnie urządzono wieczorek muzykalno-dekla 
macyjny na cześć jubilata przy licznym udziale pu­
bliczności, a zarazem ułożono adres de jubilata.

Adres, okryty licznemi podpisami, wraz z czy­
stym dochodem z wieczorku, a wynoszącym 25 zł., 
odesłano do komitetu jubileuszowego na ręce prezy­
denta Mochnackiego, celem użycia w części na oprawę 
adresu, w części na okazalsze pamiątkowe wydanie 
„Chorału**.

Ku uczczeniu 70 rocznicy urodzin Korneia Ujej­
skiego, członka honorowego stow. rękodz. Iw. „Grwia 
zda**, odbędzie się dziś wieczorem o godz. 8 w wiel­
kiej sali tego stowarzyszenia wieczorek muzykalno 
deklamacyjny, pod kierownictwem pana E. Urbanka. 
Wstęp bezpłatny. —  Początek o godz. 8 wieczór.

Stowarzyszenie rękodzielników krakowskich 
„Gwiazda* otrzymało —  jak donosi N , R ef. -  
od Korne!a Ujejskiego następując? pismo : „Związany 
od dawna stosunkiem przyjaznym ze stowarzyszeniem 
rękodzielników lwowskich „Grwiszda**, gdy pewnego 
razu byłem proszony o jakąkolwiek pamiątkę, dałem 
mu ca hasło cztery w yrazy: Bóg i ojczyzna, w ła­
sność i rodzina Dziś, po latach wielu, przy spo­
sobności 70 rocznicy moich urodzin, pisze mi „Gwia­
zda** lwowska,* źe temu hasłu zawsze jest wierną. 
Bardziej drogich, bardziej poruszających słów nie 
otrzymałem v dniu mojej uroczystości.

W tymże dniu doszło mnie i od was, ukochani 
bracia, zapewnierie waszej nrłości dla mnie, za co 
pełnem sercem wdzięczny wam jestem.

Proszę błagam, zaklinam, ja, kochający cały na­
ród, a wierny sługa jego, trzymajcie się, za przy­
kładem „Gwiazdy** lwowskiej, tych nierozerwalnie 
zwią.anyoh ze sobą czterech słupów, bez których nie 
ostoi się żaden społeczny budynek — a każdy inny 
będzie budową z piasku i na piasku i pierwsza bu­
rza go rozwieje.

Błogosław Boże tym, co na drodze zgoay i pr 
koju dążą do polepszenia bytu swego, daj wydzie­
dziczonym zdobyć należne im prawa, wzmacniaj ich 
cierpliwość, wypleń z ich serc usprawiedliwioną go 
rycz — nie wodi ich na pokuszenie!

Rozświeć umysły i rozeieplij serca tych, co 
z knywdą bliźoieh zagrab!ają dla siebie Twoje dary, i 
przeznaczone dla wszystkich dzieci Twoich —  i tuczą ; 
się tą krzywdą chociaż męką im nieraz przesyt i ■ 
zatyoie.

Pozwól, Panie, narodowi polskiemu, jemu głodne 
mu, bezdomnemu Łazarzowi, wychowanemu w ma 
drości boleśd stuletniej niewoli, . by dał światu po­
znać p.zykład, jak lozwiązują się narodowościowe 
i społeczne spory zgromadzonych braci u stołu 
wspólnej ojczyzny. Zastaw mu co najrychlej ten 
własny stół, w obleb i wino Chrystusowe obfity... 
Daj to Boże!

Za waszą miłość i prsesłane mi życzenia Ukiem 
słowem wam dziękuję. Zyj Polsko! Wierny wasz 
brat Kornel Ujejski.“

Sprawdzenie wyborów w Krakowie. Csas 
donosi: Onegdaj uznała rada za nieważne de.a wy­
bory (p p .: Michała Marfiewiozą i Stanisława Tomki - 
wiozą), a sprawdzenie jednego wyborn z kurji małe­
go przemysłu (p. Tillesa) odroczyła. Dyskusja nad 
temi wyborami nie przedstawia żadnego icteresu, 
tylko obraoała się około kwestyj formalnych.

Zasadniczy oharakter miała dyskusja nad wybo­
rem dżdosln*-gw ■ rw 'role .in£&' *.» łaja
weryfikacyjna najskrupulatniej obliczywszy wszystkie 
głosy, wykazała, iż  k o m i s j a  w y b o r c z a  f a k t y ­
c z n i e  w o b l i c z a n i n  s i ę  p o m y l i ł a  i s t w i e r ­
d z i ł a ,  i ż w y b r a n y m  r a d o ą  j e s t  p r o f .  dr .  
J u l j u s z  L e o ,  nie zaś p. Tadeusz Stryjeński, któ­
rego, jako wy oranego ogłoszono. Zaaiła tu  czysto 
rachunkowa pomyłka na niekorzyść p. Leo o 23 
głosów, a wobeo tego, że ta pomyłka najwyraźniej 
uiowodnioną została przeważna większ"ść rady, kie­
rując się sprawiedliwością i duchem statutu miej 
skiego, powołała do rady piof. dra Joljusza Leo 

Ze sf6r nauczycielskich. Do JY. R ef. piszą 
z Krosna d. 4. bm : Dzisiaj, jaka w dum wolnym
od nauk szkolnej, przybyli nauczyciele do Kiosna 
w celu pobranie miesięcznej pensji i zakupna potrze­
bnych wiktuałów. Jakaż niespodzianka!.. Ani koron 
i groszy, ani kaszy i soli nie powieźli do domów. 
Ola wszystkich urzędników znalazły się pieniąize, 
tylko dla nauczycieli okazała się kasa p>óżną Drogą 
urzędową należało uwiad mić irteresowanych, że 
z braku potrzebnych funduszów zawiesza się na czas 
taki a taki wszelką wypłatę, a wtedy n'e narażałoby 
się i tak bhdnyc-h na n epotrzebue koszta i nieprzy­
jemności Panowie, dla was to igraszką, nam idzie o 
życie 1

Suspendowanle urzędnika. Gas Lto. pisze: 
Gazeta Narodotoa w nr. 228. z dnia 6. bm., a za 
nią D ziennik Dolski w nr. 278. z 7. bm. podiły 
w „Kronice* notatkę o „oryginalnym sposobie za- 
suspendowania urzędnika1*. Na podstawie najwiary- 
godni<-j szych informaoyj możemy zapewnić, że zaró­
wno cała ta opowieść, jak i wszystkie jej szczegóły 
są zgoła nieprawdziwe i zupełnie zmyślone

— B iada mi 1 — naradka — odeszła, pooio- 
waż uie oddałem  jej czci przy n a leżn e j! ..

W łaśnie w tedy odszukuje go p rzy jació łka 
R adhy i w gorących słow ach przedstaw ia je j bo­
leść i tąskcotę.

— O ń Jad h av o ! ta  n eszoi*ęBliwa, pod twoją 
nieobecność oddała ci się już w m yślach, za trw o­
żoną jest bowiem strzałam i S m ary * ), a ciebie 
za tarczą  swoją uw aża!... P rzysposobiła rozko­
szne łoże, kw iatam i lotosu w ysłane — i p łacze, 
bo c!ebic przy sobie nie widzi! . O nie o d w ra­
caj się cd  n irj, gdyż um rze inaczej ! ...

K ryazna p ragnie  ja k  na,rychlej połączyć się
B R adhą... L ecz  -  bogiem  jest, więc nie spie- 
izy do akouhanęj, a ty lko  poleca je j przyjaciół 
ce podążyć da niej i wezwać ją, aby  go odwi- 
dsiła .

W y słan k a  idzie, jednakow oż niezadługo, 
pow raca — ssm a.. •

R adli?, zm orzona tęsknotą  i oragnieniem , 
nio ma sił, ażeby  m r’g ł*  opuścić swój szałas

— Choć w sian ie  z łoża, iść do ciebie rada ,
po kilku  k ro k ach  b u siln a  u p a d a ..

PółomdD.ła. półszalona z miłości, obejm uje 
w pieszczotliwym  uścisku  znikem e m ary nocne 
i całujn je płenącem i usty . sądząc, że kochanka 
ma przed  sobą...

W srasony tem K ryszn* nie waha się d łażej 
i oznajmiła że en atm zjawi się u R dhy. Z w ie ­
ś ć ^  tą  radosną spieszy do mej p rzy jac ió łk o ..

T ym czasem  je d o s k  R cdba, s iedsąc przed 
swoim szałasem , traw iona oczekiw aniem . pe> eci 
niepew ności, rozżalona i rozdrażniony; daje chę 
tu y  posłach dom ysłom , w ylęgłym  w jej w łasnej 
fantazji... Podejrzliw a, jak  każda  gorąca có~a 
W schodu, posądzać zaczyna przyjació łkę, że 10

*) Smara, jedno z nazwisl Kamy, boga m iłjśj'.

Konfiskata. Onegdajszy numer N . Reformy  
skonfiskowała prokuratorja państwa za artykuł wstę­
pny, omawiający orzeczenie wojskowego sądu honoro­
wego w sprawie p. Leuthnera o należenie do stron­
nictwa socjalnych demokratów.

Temperatura, Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była - f  17 3 ,;C., naj­
wyższa - f  21*6°C., najniższa - f  13'6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn, 
o średniej prędkości 5 m /sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie około 4 . 19BC., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Pokątni pisarze. Krakowska dyrekcja policji 
spostrzegła, iż w ostatnim czasie mnożą się podania 
o paszporty, pisane ręką pokątnych pisarzy, którzy 
czyhają po szynkach na biedniejszą ludność i narzu­
cają się jej ze swemi usługami za dość znaczną 
opłatą Polioja czyni ścisłe dochodzenia za tymi p i­
sarzami i pociąga ich do surowej odpowiedzialności. 
Wartoby jednak, żeby strony wiedziały, iż każdy, kto 
pisać umie, może Sobie sam w kilku wierszach takie 
podanie napisać, a jeżeli to komu trudności nastręcza, 
lub kto pisać nie umie, ten może się zgłosić z ustną 
prośbą na inspekcję policyjną z potrzebnym na pa­
szport stomplem i dowodami, stwierdzającemi przy­
należność państwową, a dyżurny urzędnik najchętniej 
spiszn przypomnienie, które zastąpi podanie bez na­
rażenia stron na jakiekolwiek koszta.

Sam obójstw o. Onegdaj o godz. 11 w nocy 
z hotelu Krakowskiego w Krakowie zawezwano tele­
fonem pogo owie ratunkowe do nieznanego z nazwi­
ska, młodego wiekiem, bo zaledwie dwadzieśoia kilka 
lat liczącego mężczyzny, leżącego na ulicy, przy zbie­
gu Garoarskiej i Łobzowskiej. Pogotowie znalazło go 
już bez przytomności, Zarządzono przewiezienie cho­
rego do sz] la św. Łazarza i stwierdzono, iż usi 
łujący popełnić samobójstwo był niższym urzędnikiem 
kolei Północnej.

„D zism ik rozporządzeń obrony krajow ej*  po­
daje w ostatnim numerze prowizoryczną ii trakcję w 
sprawie urządzenia przenośnych namiotów, któremi 
zaopatrzono wszystkie oddziały piesze armji. Na­
mioty te pod zao u igierskich manewrów okazały się 
bardzo użytecznemu Namiot przenośny, jeśli go nie 
potrzeba^ rozbijać, może także służyć jako łóżko.

Zmiana redakcji, p  Rajmund Meus, dutych 
czasowy redaktor krakowskiego Czasopisma techni­
czne ), ustąpił z tego stanowiska z powoda bardzo 
licznych Zajęć zawodowych. Komitet ledakcyjny po­
wierzył redakcję Czasopisma prof. drowi Ernestowi 
Bandrowskiemu.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 6 . paź­
dziernika zachorowały na cholerę:

W powiecie nadwórniańskim : W Mikuliczynie i 
w Nadwórnie po jednej osobie.

W powiecie stanisławowskim: W Knihininie 
dwie osoby, w Zagwoźjziu jedna osoba.

W Buhordczanach trzy osoby.
W powieoiejkałuskim: W Humenowie jedna osoba.
W powiecie sanockim: w Rymanowie jedna osoba.
Wrzdrowiały . W powiecie nadwómiańskim : W 

Krasnej i w Dobrotowie po jednej osobie.
W  powiecie stanisławowskim: w Opryszowoach 

dw e osoby, w Zagwoźdźin i w Wołczyńcu po jednej 
osobie.

W Kołomyi dwie osoby.J
W powiecie kałuskim : w Humenowie dwie osoby.
W powiecie sanockim: w Rymanowie jedna osoba.
W powiecie bc horodozańsHm: W Sełotwinie

}aAo& o«nhft L._  , ... A ■....... .
Zmarły : W Nadwórnie dwie osoby, w Delatynie 

jedna osoba.
W powieoie stanisławowskim: W Stanisławowie 

i w Knihininie po jednej osobie.
W Kołomyi jedna osoba.
W powiecie kałuskim : w Humenowie jedna oseba.
Ogółem więc w ciągu dnia 6 . października za 

chorowało w Galicji dziesięć osób, wyzdrowiało dwa­
naście osób a zmarło siedm osób.

Skalp r a  w ystaw ie w Chicago. Między ba­
wiącymi w „Midway Piaisance**, miejsca zabaw wy­
stawy chicagOEkicj. indjanami północno ameiykańskie* 
mi, znejduje się dwóch wodzów Baar i Pitteba-e. 
Przed kilkoma dniami, zwolnieni od okazywania się 
publiczności, dwaj ozerwonoskórey wodzowie wybrali 
się na miasto, gdzie się tak uraczyli „wodą ognistą**, 
że ryruszywszy przyjaciółmi, wrócili zaciętemi wro­
gami. Zacząwszy od wymyślań, skończyli na okłada­
niu się kijami, wreszcie Bear powaliwszy przeciwnika 
na ziemię, porwał go za włosy i zanim zdołano temu 
przeszkodzić, wydobytym nożem przeoiął Pittebonowi 
skórę naokoło czaszki i zerwał ją wraz z bnjną czu­
pryną Pod gnźbą zaledwie rewolweru nadbiegłeg" 
dozorey, oddał krwawiący się skalp którym z dumą 
potrząsał. Ranionemu nałożono zdartą skórę na obna 
żoną czaszkę, a lekarz wystawowy zeszył ją porządnie 
Beara osadzono w więzienia.

Opodatkowania to ta liza to ra  Manicypium Bu- 
da-Peszi 1 uehw&liło na swem jeneralnem zebraniu 
znaczną większością opodatkować dochody totalizatora, 
obłożone już podatkiem na rzecz państwa, jeszcze 
na rzecz nń-jskich funduszów i to w wysokości pię­
ciu procentów.

K *_____
ona zab ra ła  je j szczęście, że w dziękam i swemi 
usidliła K rysznę  i zatrzym ała  go w drodze. j

T eraz  dopiero rozr-ija się właściwy d ram at, j
P rzy jac ió łka  pow raca z w ieścią o pomyśl- 

nem  załatw ieniu poselstwa, lecz R adha, zagnie j 
w ana i oburzona, w idzieć jej nie c h c e ! O dw raca ; 
się od niej i czyni jej w yrzuty . !

— To ty , p rzez pieszczoty twoje, zatrzy- i 
mnjesz go zdała o d em n ie ! To ty  w ydarłaś mi 
jego  serce !. . !

Gniew R adhy nie zn ika naw et wów ezss, ! 
g d y  K ryszna  przybyw a... O budzona zazdrość, I 
Bal i rozpacz, zag łuszają  w niej na chwilę ) 
miłość ..

K siężyc rzuca swoje blaski na gajo W in d a • j 
v a n y ; w blaskach  tych  srebrzystych  widzi 
R adha przed sobą boskiego kochanka, w całej 
jego piękności i chw ale; oczy je j poją się z lubo­
ścią jego w iackiem  lecz przeto zazdrość dręczy  
ją  jeszcze b a rd iio j. W  oburzeniu, na nie niepo­
m na, odpycha od Biebie boga...

— P recz  stąd M adhąvo!... precz stąd  K he- 
savo !... Id ź  do tej, k tó -a  uśm ierzy ła  twój sm u­
tek , ngasiła twoje pragnienie 1..

W  tym  kry tycznym  momencie, przyjąć óii i 
R sd h y  w daje się w ca łą  sp ra w ę ; przekonuje sa 
g n :ewaną ja k  niesłuszne są je j podejrzenia i re 
dzi jej w końcu, ażeby  Die by ła  zb y t Brogą 
względem M adhayy

— P atrz . On na w iatiu  sk rzy d łach  p rzyby ł 
d i  Ciebie d r ,  najpożądańszy Ba św iec ie !... D la ­
czegóż więc sam e, odpędzaBz rozkosz?... P ow ta­
rzam  ci, o oporna, oporną nie bądź d la  M ad- 
havy, W ielkiego b ? g a ! ,

s; idków i d? 
wynosiła ogółem

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i l Poo WVfrancii- Wedle sprawozdania z.
non non f i , / padków we Ffai' " ; ^yoosiła 6.405,000 000 ^ “ ków, zaś darowizn 1.'112,000.000 

franków. W roku 1868 wartość 
rowizń, obłożonych podatkiem 
4.378.000.000 franków. _

0 rzekomsm otruciu króla Aleksandra ssrb- 
|0 donoszą z Abbazji 00 następuje: „Co dzieu 

w godzinach porannych król Aleksander śniada 
. °joem 1 świt% na świeżem Powietrzu przed
I „Hotel de Quarneroft. Przed kilku dniami świta 
j króle” ska zebrała się około stołu, jak zwykle, w 
j oczekiwaniu na owrót króla, który używał porannej 

przechadzki. Król zwrócił się do otosenia, pr- sząo, 
aby siadano do stołu, 8am bowiem śniadać będzie 
dopiero po kąpieli. Po trzech kwandrans'1 ch po­
wrócił król serbski i zaaiadł do stołu. Zaledwie 
jednak połknął spory łyk z postawionej przed nim 
filiżanki herbaty, skrzywił się straszliwie, wypiiP 
herbatę i z przestrachem wypuścił % rąk filiżankę. 
Milan zerwał się od stołu, wołając, i i  mu syna 
otruto. Przez chwilę otoczenie stało, jak skamieniałe. 
Pierwszy oprzytomniał lekarz pi/yboozay, kióry 
nalał niezwłocznie drugą filiżankę harbaty, zanim 
jednak zdążył płynu skosztować, na taras weada 
szef kucharzy hotelowych: „Przebaczenia! Wasza
królewska M ość! To nic I to n ic ! Daję moją 
głowę! Kucharz omylił się i zamiast na wodzie 
słodkiej, przygotował herbatę na... morskiej**. Ńa 
te 8ło.ra pierwszy król Aleksander wybuchnął 
śmiechem*...

Postępowy związek członków rady miejskiej 
wiedeńskiej wyraził dr. P i i x o w i  zupełne swe 
uznanie, zarazem zaś wyraził ubolewanie z powodu 
napaść, opozycji na jego osobę.

Katastrofa w kościUo. Dach na kościele w 
Parangarentero (Meksyk) zapalił się od ogni sztu­
cznych. Tłum, zgromadzony w świątyni, zdjęty pa­
niką, począł gwałtownie tłoczyć się do wyjśoia. Dzie­
sięć osób udusiło się, wiele rannych.

Orkan. Spustoszenia, wyrządzone przez orkan na 
wybrzeżach zatoki Meksykańskiej, są o wiele stra­
szniejsze, niż z pierwszych biuletynów można było 

ywnioskować. zeszło 200 ludzi zginęło. Przy uj­
ściu Missisipi zatonęła cała kolonja 150 rędzin ryba­
ckich, zajmujących się połowem ostryg. Straty w 
mak jałach obliczają na miijon dolarów.

Powódź we Wfłoszac Doniesienia o spusto 
sieniach, wyrządzonych przez powódź, są eoraz roz 
paezliwsze. Większa częśó Wenecji zalana. We Flo 
rencji było wiele wypadków nieszczęśliwych.

Ofiary „Rusałki**. W strasznem położeniu znaj­
duje się rodzina lekarza statku „Rusałka**, Swieroz- 
kowa. Niedawno ożeniony, pozestawił młodą żonę pea 
opieką matki staruszki, której był jedynym synem. 
Obie kobiety, dowiedziawszy się o zatonięciu „Ru- 
sałki**, są bh‘ kir pom ięm nia zmysłów i lekarze wy­
rażają obawy o ich zdrowie.

Wdowa po komendancie „Rusałki** straciła nie- 
tylko męża. lecz i cały majątek. W kilka dni zmie­
niła się do niepoznania. Jeszcze w tragiczniejszej* 
położeniu z ialazł a się rodzina pewnego oficera, który 
ożenił się rok temu i pozostawił bez środków do ży­
cia młodą kobie g z m&leńkiem dzieckiem.

Raut piątkowy W „Kole literacko artysty- 
eznem** przypominał owe lepsze czasy „Koła**, gdy. 
zamiast urzędowych koncertów, odbywały się miłe 
zebrania, pełne towarzyskiej swobody, przep tane 
rozmaitemi produkcjami muzycznemi i wokalno-dekla- 
maeyjnemi. Onegdajszy raut zagai p m M. Rodeó- 
f i i e r n a o k i ,  wygi. iąo bardzo piękny, do okoli- 
oanośoi sastoaowany własny utwór poetyczny. Pani 
Adolfina Zimąjer, panna Helena Zimajer, oani 
Wanda Siemaszkowa, pp. Pollak, Zegarkowski, Je- 
rzyne, Rapacki i Siemaszko — kolejno — z odpo- 
wiedniemi przerwami, wykonywali bardzo urozmai­
cony program ku prawdziwemu zadowoleniu licznie 
zebranych gości. Wydział gospodarczy zbierał także 
wczoraj zasłużone pochwały. Sezon zimowy w „Kola** 
został  ̂ tedy onegdaj otwarty pod bardzo dobremi 
auspicjami.

Przestroga przed wyzyskiem. Według donie­
sienia, jakie oti lymało ministerstwo spraw wewnę­
trznych rozseła dyrekcja dziennika L ’appui utuel 
wychodzącego w Paryżu, Qnai Fouibon 17t do roz­
maitych oEÓb cyrkularze, w których obiecuj., każdemu, 
stosownie do jego życzenia, nastręczyć popłatne za­
jęcie domowe, polegające na kopiowaniu adreiów lub 
ebspedycyj cyrkularny pod opaską, na pisaaiu kore 
spondenoyj dla rielkich parysrioh domów ,ndlt 
wyoh, lub „przyjemnej pracy a r ty s ty c z n e jżą d a ją o  
w zamian zz to tylko nadesłania kwoty prenumera* 
ojjnej za swój dziennik.

Ponieważ jest to znowu jedno z tycn przede’ 0 
biorstw, które usiłują w najszerszej mierze wyzyskać 
łatwowierność publiczności, przeto stosownie do re ­
skryptu ministra spraw wewnętrznych z d. 17. zi" , 
powołane -.adze  wezwane zostałw, ażeby w odpo­
wiedni sposób przestrzegły publiczność przed tem 
os/ukańozem przedsiębiorstwem.

Wielki koncert na fundusz zaopatrzenia wdów 
i sierót po kapelmistrzach wojskowych urządza w 
niedzielę dnia 8. b. m., w restauraoji Ogrodu Miej­
skiego ulubiona muzyka 30 pp. pod osobistem kie­
rownictwem kapelmistrza p. Roiła, który ułożył ś» - 
tny program. Wstęp 20 et. Początek o godzin- i. 
popołndnin. Będzie to ostatni wielki koncert ogrc i . < 
w tym sezonie, to też i-iewątpliwie publiozneś - 
sp!eszy tłumnie do Ogrodn Miejskiego, aby s.ę za­
chwycać wyborną grą muzyki lwowskiego pułku.

Sprostow anie Czytelnia -alejcwr w Jaśle zło­
żyła na powodzian kwotę 10 zł. na ręce p. Karol? 
StopińsLiego.

K orespondencja od ru akcji. Pan Michał '. 
Informacje pańskie są zupełnie fałszywe. 0 utwórz - 
cin trzeciej trafiki głównej obecnie mowy nie mi* 
zaś podwyższenie prowizji musiało nastjpió.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobisto. Helena M 9 * r z 6 j e

w s k a —  ial donosi Wiek — w ty°h dniaoh 
opuszcza Amerykę, y f  powrooie do Enropy artystka
zatrzymać się ma w Krakowie. — Henryk R o d a ­
k o w s k i  przybył wraz z żoną do Krakowa. Zna­
komity malarz opuszcza Wied*ń. gazie w ostatnich 
latach prowadził dom, słynny * gościnności i osiedla 
się stale w Krakowie Rogąimie• bawią w go­
ścinnym domu pp Ea0ZJ ń3klch Henryl S i e n ­
k i e w i c z  i Jaoek; M a l c z e w s k i .  -  Z o l a  i 
C o p Ł  SrOdztewani1 są w Wiedniu, gd*ie wygłosić 
mają liilka pogadanek w sali miejscowego Tow mu­
zy cznego

ralny. W teatrze hr. Skarbka * 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołndaiU 
„B iedna dziewczyna**, krotochw ila ze ś j ie i  am i w 6 .

  r „. .  popołudaiu
„-----  fozyna**, krotochwila ze ś liewami w 6 .
o azjłch L. Krenn’a i K. Lindau’a, muzyka L. 
Kuhna,  tłumaozył A Kiczman; wieczór o godzinie 7 
»L a Wened ;**. tragedia w 6 . aktach Juljnsza Sło-

! n. AŁGZUiau 9 wiouaui u gummio •
„LiLa Wened,1*, tragedja w 6 . aktach Juljnsza Sło*^ 
waekiego; jutro w poniedziałek przedstawienie ro*P°* 
oznie „Paa B«net“, komedja w 1. akcje Aleksandra 
hr. Fredry (ojca); zakończy „Wróble**, -omedja w 3. 
aktach przez Labiohe i Delacour; we rtorek „Tra-
. . U |  .1 J • TT Bit W tl t f DTiata , opera w 4, fiHonK

J. Iłinatowicz,
LWÓW, uHepy własne ul, Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. i 

'WAKÓW iskUooloa 1 »0 — ".7EBNJOWGS. RrrfM c

ESENCJA MIĘTOWA DO Pd KANIA UST, pro$zek rośl nno-aikaliczny
n n rócs  .m Łln, 1 h a H so  k orzy stn ie  ,  ^  SDTOWsd/.ają bó l 1 n rrn l U n {,  ^  ■ »0  « « «  St,Przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
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DZIENNIK POLSKI - dnia 8. Października 1898.

pani Anny Malinowskiej i p p .: Alei sandra Myszugi 
i Gabrjela G16r=viego ' ,

Z teatru . Dziwna, zaipte dziwna to rzecz,’ ale 
piękne dzieło Juljneza Słowackiego nie ma szozęśoia 
n naszej publiczności. A przecież przyznać należy, 
iz jest ono grane przez naszych artystów z pietyzmem 
godnym zaiste wielkiego uznania. M ise en s ene 
zrobionem jest umiejętnie, reżyseria umiała wvsunąe 
na pierwszy plan momenty prawdziwie piękne, opu 
szczając te, które akcji, jako takiej, wcale nie posu­
wają naprzód. Kostjumy i dekoracje, zastosowane do 
epoki, w której poeta każe żyó i _cierpieć Lilii We 
nedzie, eytuaoje obmyślane prawdziwie efektownie 
jednem słowem — ramy- w .iakie oprawiono na 
seen- lwowskiej „Lille Wenedę,“ są dla obrazu wła­
ściwe i podnoszą bez wątpienia jego wartość jako 
dzieła scenicznego. Mimo to jednak, w świe ,e wi­
dzów i słuchaczy „coś się popsowaó musiało." P ra­
wdziwe piękno straciło siłQ atrakcyjną widocznie! 
A jednak... jednak wartoby pomyśleć nad tem, zwła- 
szoza w tym roku żałoby, jakim jest rok obecny, 
czy nie należy wypadkiem posłuchać utworów, które 
nam siły mąją dodać i ducha I Warto się nad tom 
zaiste głęboko zastanowić, boć przeciąż, jeżeli odżyć 
mamy, to odżyjemy tylko czerpiąc siło w minionym 
ezasie. W utworach poetów naszych min cnej doby, 
tam źródło, z którego czerpać możemy do woli. Pię 
kną zaiste jest ta „Lilia Weneda" 'i temu pięknu 
warto się z b lj3ka przypatrzeć! — a jest ono poda­
ne w formie tak przystępnej dla ogółu, jak rzadko.

Dziwną, zaprawdę, dziwną jest ta obojętność dia 
arcydzieł rodzimych, niemn ej przeto prawdziwa i 
smutną bo smutne daje świadectwo... Słowo ojczyste 
czyżby już urok stracić m iało?..

Wobec poryzezyeh słow niech nam artyści wy­
baczą. że o nich tym razom pisać nie będziemy — 
konstatując jedynie, że wezysoy grali — jak to już 
wyżej powiedzieliśmy — z pietyzmem, goanym wiel­
kiego uznania. Utwór mistrza wykonanym był przez 
prawdziwych artystów

Koncert skrzypka F. Kreislera odbędzie się w 
niedzielę wieczór w sali Domu Narodnego. Przypo­
minamy przy tej spoeobnośoi, że Kreisler, który * 
12 roku życia ukończywszy z pierwszą nagrodą kon- 
serwatorjum paryskie, tak w Bnropie ;ak i *  Ame 
ryoe z ogromoem powodzeniem występował, przed 
niedawLjm czasem także w Krakowie dał się sły­
szeć Orał na koneeroie, urządzonym na, pokrycie 
kosztów sprowadzenia zwłok ś. p. Lenari )wio*a- 
Faohowy recenzent Czatu  między inn mi tal się wy­
raził: „Wiaać pracę pod świetnym cierunkiem na-
nozyciela, która też, obok niepospolitego pierwszorzę­
dnego talentu do świetnych doprowadziła rezultatów. 
Obok lioznynh dodatków nad pi ogram, wykonał pan 
Kreisler słynnego mazura Zarzyckiego. Antor, obecny 
przypadkiem na koncercie, wyraził uznanie dla kon- 
certanta, a fakt ten zasłngoje na wzmiankę obok go- 
rąoego przyjęcia ze strony publiczności.*

„Przedświtu", dwntygodnUa dla kobiet, wyszedł 
numer 19. i zawiera: Kok 1793. — Krytyka kry­
tyk. —  Kareł Brzozowski. —■ Udzie twoja ojczyzna. 
A. Barańskiego. — Instalacja księdza arcybiskupa Ka 
rola Hryniewieckiego na probostwo w Tuchowie. —  
Emilja Platerówna. — Literatura i sztuka. — Z wy­
stawy sztuki. — Franciszek Lasocki. Cykl sone 
tów. — Obchód setnej rocznicy. —  Wystawa ogro­
dnicza we Lwowie. —  Kwestje pedagogiczne. 
Wskazówki praktyozne. — Wiadomości bieżące. 
Szarada. —  Kwadrat magiczny. — Korespondencje re ­
dakcji. -  Ogłoszenia.

„BibIJotekę p isarzy  polskich" — znane wyda- 
wniotwo polskie Brockhau^a, które wówczas w świat 
puszczono, gdy z powodu etosuukć w politycznych w 
kraju ni6 można było drako-ać arcydzieł poezji pol­
skiej, a btóre nie były dostępne szerszej putliezno- 
śoi z powodu wysokiej eeny —  objęła w komis księ­
garnia A l l e n  b ^ r g a  i t o — jak się dowiadujemy —  
pod takiemi warunkami fce książki „Biblioteki" na­
bywać będzie można po cenie, zniżonej prawie do 
połowy

Gospodarstwo * przemysł i handei.

Oferty wnieść należy dc odnośnych urzędów wojsko- 
w., eh magazynów prowiantowych w dniach przeznaczonych 
do rozprawy, najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem.

Bliższe werunki można przejrzeć w irzęzach wymienio­
nych magazynów prowiantowych.

Uprzyw. gal. akcyjn y B a n k  hipoteczny. 
Z dniem 30. września 1893 było w obiegu: 6°/o listów hi­
potecznych zł. 6,826.800, 5°/0 Premjowanycu listów hipo­
tecznych zł., 11,249.200. 4'/,°/o listów hipot. zł. 16,916.200. 
Łącznie zł. 34,992.200. Asygnaeyj kasowych było w obiegu 
zł. 1,942.900.

Na wspólną k on feren cję  dyrektorów  
K o l e j o w y c h  austrjackich i , -ęgierskieh zbierającej się 
dnia 16 b. m., wygotował! jen. dyrekcja austr. kolei pań 
stwory eh szereg wniosków, które zdążają do uczynienia za­
dość żądaniom publiczności w sprawie obliczania frachtów z 
zaniechaniem ściśle wyznaczonej ruty. Jako ?assdę wnosi 
jen. dyrekcja postanowienie, że transporty, nadawane pi zez 
publiczność bez w> znaczenia ruty, mają prawo do rut naj­
tańszych. _____

okr. w ołyński, a  o k rę g i: azow ski, k ry m sk i i ode- 
sk i połąonone będą jeden  okręg  pod nanwą 
okręgu czarnom orskiego.

Z e S tam bułn  donoszą, że wiadom ość o no- 
wem sta rc ia  wojsk tu reck ich  i  miesakańc&mi 
w yspy Samos, jest stanowczo niepraw dziw ą. 
P raw dą  jest ty lko, żo na wspomnianej wyspie 
panuje ogólne niezadowolenie ■ powodu gospo­
dark i ks. K arateodorego paszy.

T e l e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o ' .

Ostatnia wiadomości.
N a w niosek h r . Pinińskiego uchw aliła  nien 

sta jąca kom isja dla ust“wy karn e j, że sądowi 
wolno w ydać zak az  zab ran ia jący  dziennikom  
um ieszczanie spraw ozdań z r-w.praw karnych , 
k tóre trw ają  dłużej nad jeden  dzień Ż rozpraw 
tak ich  wcino dziennikom  um ieszczać sprawozda- 
łż» dopiero po skończonej rozpraw ie. P ininsln 
m otywował wniosek swój tem , i. przez zamio 
szczanie spraw ozdań d z ie n n ik a r s k ic h ,  wptłj w a s ę 
pośredtoo na sędziów  przysięgłych.

D r. K opp w ystąpił energicznie przeciw  tem u 
wnioskowi, k tóry  jed n ak  przy. głosó anin prze 
szed ł większością jednego  głosn .

W  tf tmisj: skam ow ej sejm u węgierskie g >
■łożył m inister p rezyden t d r  W e  £ e r l e  na po­
siedzenia d  5. październ ika ośw iadczenie w s p ra ­
wie sytuacji politycznej W ęs  Jr, nadEiienir.jf ; 
w niem w yraźnie, że sankcjonow anie p rzez . s- 
sarza  przedłożenia o m ałżeństw ach cyw ilnych, 
jest praw dopodobnem .

Sl» tem że posiedzenia kom isf podniósł P e r -  
m a n d y ,  że istnienie teraźniejszego rząd u  zawi­
sło od tego czy korona udzieli sankcji w ażnym  
przedłożeuium , jz y  nie, wobec więc niepewno ci 
sy,nacji, nie pow inna kom isja bawi$ sie w długie 
debaty , ale raczej odroczyć się.

W niosek jego  został po przem ów ienia iVe- 
kerlego odrzucony.

D o a t n w j  d l a  r~ i iJ « k a .  Celem zabezpieczenia 
dostawy ehleba i owsa dla stac-jj wojskowych w ob. ;uie 
11 korpusu na czas cd 1. stycznia do końca grudnia 1894 
roku odbędą się licytacje w urzęiacb wojsho-^yoh masazy- 
nów prowiantowych, a to : 1 W Czerniowcach dnia 1.6. 
października b. r., dJa ftacyj workowych w Czerniowcach, 
Bojan, Nowej Zuczee, kadowoi-eh i Suozawie ua dostawę 
roemie około 74? cetn. -metr. mąki i 17.302 eitn. m owsa. 
2. We Lwowie dnia 17. października b. r. dl. staoyj woj­
skowych w Brodach, BrzeżausJh, Mostó“h wielkich i Roha­
tynie, na Ho6'awy rocznie około 4145 cetn. m. mąki i 
17.479 cetn. m. owsa. 3. W Stanisławowie dnia 17. pa- 
żdiemika b. r. dla stacyj wojskowych w Kołomyi, Tłuma- 
eza, Monasterzyskach i Czortkowie na dostawę rocznie około 
4063 uutn. m. mąki i 14 303 oete. m. owsa. 4. W Tamo 
polu dnia 18. października b. r., dla stacyj tt Strusowie i 
Trembowli na dostawę rocznie około 1399 eetn. m. mąki i 
9440 eetn. m. < wsa.

W edług Nordd. AUg. Z tg. Konferencja crowa 
m iędzy delegatam i rosyjskim i, a niem ieckim i 
w cela  u łożenia tra k ta tu  handlowego rozpoczęła 
się dnia 8. bm. w m inisterstw ie spraw  zagran i­
cznych w Berlinie. S ek re ta rz  stanu d la  spraw  
finansow ych w kanclerstw ie rzeszy niem ieckiej 
M ars kall pow itał delegatów . Przew odniczącym  
komisji jest delegat niem iecki br. T hiedem ann. 
Rosja p rzysła ła  trzech  delegatów  z dwoma po­
m ocnikam i. T reść  uk ładów  jest trzy m an a  w ta ­
jem nicy.

B erliński Tageblatt ośw iadczając się za 
trak ta tem , w yraża  obaw ę, że zerw anie uk ładów  
spraw iłoby sk u tek  w ielkiej doniosłości i w yw o­
ła łoby  zaw ik łan ia  w stosunkach rzeszy  do z a ­
granicy.

N - to odpow iadają llam b. N ach) ., że d a ­
wniej toczyły  N iem cy wojnę ełc ą ■ Rosją, *. 
mimo to stosunki polityczne b y ły  bardzo  dobre, 
Niem cy nie są bynajm niej w tak iem  położenia, 
b y  pod naciskiem  politycznym  m usiały n ledz żą ­
daniom  Rosji, przeciw nie Rosja znajduje  się w ta ­
kiej sytnaoji, iż pośpiech w zaw arcia  tra k ta tu  
jest dla niej wielce pożądanym . F ak tem  jest że 
ceny ży ta  od chwili, k iedy w ojna cłowa wybu-
o ite, sn- i iy  z n a cz n ie  w  N iem czech, — a w ra  
zid ror licia się uk ładów  z  R o jją  N ie m c y  zn a jd ą  
d la  wyrofcó.- swego przem ysłu  nowo pola ibyta. 
co tem łntwie; cU się uczynić, że wyw i do­
tychczasow y do Rosji wynosi zaledw ie 10°/0 ca ­
łego wywozu. -

Tiowojt ty rem ja  donosi: Z  chw w yłą -te 
nia straży  pogranicznej z pod zaw iadyw ania de 
p artam en ta  celnego i utw orzenia oddzielnego sa ­
moistnego zarządu  straży  pogranicznej pod ua* 
zwą sztabu korpusu straży, graniczne* i  n Olej­
n ikiem  sztabu, na praw acn  d y rek to ra  d ep a rta ­
m entu na oze!ft, nastąpi nowy podział okręgów 
celnych w peńitw ie. O kręgi petersburgsk i i ryg1 
ski stanowić bH .ą jeden  okręg  pod nazwą kr, 
bałtyckiego; w prow incjach Z achodnich  i w K ró ­
lestwie, zamiast istniejących obecuie pię-ńu ok rę­
gów, pozostaną tylaio d w a : kow ieński i łom żyń­
ski. Miejsce obecnego okr. radom skiego zajmie

Wiedeń 7 październ ika. R ada kolejow a 
zw ołana została ua 21. października.

Wiedeń 7. październ ika. W czoraj staw ał 
p rzed  w yborcam i poseł dziewiątej dzieln icy  
W  r  a b e t  z, k tó ry  ostro gan ił nową in terp re­
tację  ustawy o zgrom adzeniach. Co do stanu 
w yjątkow ego dy p lo m aty zo w ał; jasno ośw iadczył 
się przeciw  pow szechnem u głosow ania, co spo­
wodowało obecnych socjalistów do energicznych 
protestów. W rab e tz  o trzym ał wotnm ufności.

Praga 7. październ ika. W  niedzielę odbę­
dzie ię w P  i 1 z n  i e zgrom adzenie posłów i m ę­
żów zaufania stronnictw a m łodoczeskiego z Czech 
i M oraw y, celem uchw alenia dalszej tak ty k i.

Buda Peszt 7.. październ ika. W dalszej d ys­
kusji nad  A pponyi’ego projektem  adresu , m ini- 
ter spraw  w ew nętrznych, H i e r o n y m i / ,  zapy- 

tnje, dlaczego skoro izba uznaje odpowiedzial­
ność rząd u  aa m onarsze enuncjacje — nie p rzy j­
m uje in terp re tacji ty ch  enunojacyj, k tó re  rząd  
daje. Po lityka  rząd u  w vm aga bezw zględnego 
prześladow ania usiłowań, i k ierow anych przeciw  
jednolitości psństw a. Z a  to  je s t rząd  odpowie­
dzialnym

W iem y, że ożęśó Rum unów żywi a s p iru j  
separatystyczne, skierow ane ( na  autonom iczne 
ukształtow anie Siedm iogrodu. T e asp iracje, gdzie­
kolw iek by  się u jaw niły, k arać  będziem y z ca łą  
surowością. W iemy także , że caęść rum uńskiej 
ludności dąży do zlania się i  ludnością innego 
państw a. „Jestem  przekonany  — są słowa mi­
nistra —  że niew ielu je s t tak ich , ale znam y n i­
ci, k tó re  łączą  ich z poplecznikam i w Rum unji. 
Przecięliśm y te nici i zawsze je przetniem y, gdy  
tego zajdzie potrzeba. „W obec tak ich  asp iracy j 
nie znam y względów ."

M inister nw aża, że ag itac ja  w ychodai od 
S iedm iogrodzkich Rum unów, k tó rzy  nie z n a ­
lazłszy  tu  zajęcia, em igrowali do R um unji. 
T rzeb a  więc starać  się o lepsze w arunki egzy­
stencji, trzeb a  polepszyć b y t tam tejszego ducho­
w ieństw a i n au czy c ie li, słowem, z miłością 
traktow ać spraw y rum uńskich  współobywateli.

D ziś dalszy ciąg rozpraw .
Rzym 7. październ ika. W ed ług  Tribuny , w 

P ort Sain t Louis francuscy robotnicy w śród k rz y ­
ków  „Vive ia Russie!"  opadli i ciężko pobili 
k ilku  w łoskich robotników .

Berlin 7, październ ika. W iadom ości o pono­
wnej chorobie B i  s m a r k a  b y ły  niepraw dziw e. 
D ziś w ieczór w raca B ism ark  do F r i e d r i c h s -  
r u h  e.

Nowy Jork 7. październ ika. O d dwóoh dni 
trw a  znów bo nbardow anie  Rio Jan e iro  przez
pow stańczą flotę. O bcy  tłum nie opuszczają miasto.

W l e d e f i  7. października. 1 :ars zamianować księży: 
O d e l g i e w i c z a  ze Lwów*, J a h n e r a  z Tarnopola, 
Kor <- zy u s k i e g o  z Wojniłowa, B a w / o v .  k i e g o  z 
Kołomyi honorowj mi :i omkumi kapituły lwowskiej.

i te d  a  7. p»źdz. Wcwr po zamknięciu giełdy 
pWndit notowano: kredyty 33850; W< kredyty 41150; 
anglosy — ; laenderbr-ki 26 40; iztaobany 303-12; 
mmtarii? Ifi9. 7K ■ ftlhp.fhfllA 2 S 7n: hrtoniowA SMK ?K-

iiek n y cb , od b y ta  się dzisiaj w tu te jszym  sądai- 
k a rn y m  pow tórna rozpraw a, w k tórej K otowrM a- 
go a po ' zarzu tu  przestępstw a, popełnion go  
przea cay nne śnie w ażenie, a u p e ł n i e  u w o l ­
n i o n o .

ioumrdy 192 75; elbemale 2 5 75 ; tytoniowe 838 75; 
nlpiny 55 — ; renta majowa 9717; węc "łot! 116-20; 
węg. koronowa 93'90; austr. koronowa 90 25; lośy tureckie 
49  60  a n io n y  .

B e r l i j i  7. paźdz Giełda wczorajsza, wieoz., knrsa 
końoo i ( -V nawiasie podane cyfry oz, aosaią porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P  a r  i t a t). Kre­
dyty 200-10 (336 40j; lombardy 42 — (104T0J; węg. renta 
złota 93 50 (L 6  25); ruble 212 50 (131 75).

F r a n k f u r t  6. psźdz. Giełda wczorajsza wie­
czór i kursa ostatnie (W nawiasie podane eyfry ''Tna"ts J 
porew wozy kurs w edeóski). Kredyty 270 67 (337 -ili; 
fr-noardy 85-62 -,104 04); reata węg. złota 93-50 (116 25, ; 
koronowa (-••—},

K raków  7. październ ika. W  znanej spraw ie 
m alarza D am ateg o  K o t o w s k i e g o  z hr.  Z. 
Cl a s z k o w s k i m ,  sekre tarzem  Tow. sztuk pię-

Wiedeń 7. paźdz ie rn ika. P ro jek ty  ustaw , ty  
czących się o b o w i ą z k o w e g o  z a p r o w a ­
d z e n i a  s y s t e m u  k o r o n o w e g o ,  tudzież 
śoiągnięcia ■ obiega części not państw ow ych,
■ostaną przedłożone rad z ie  państw a około 20-
bież m iesiąca.

Wiedeń 7 . październ ika. Fremdeńblatł w a r­
ty k u le  dzisiejszym  w ystępuje energicznie przeci­
wko podburzającym  artykułom  pism serbsk ich , 
pow tarzanym  przez dzienniki rosyjskie. P rzed
k ilku  dniam i bowiem zam ieścił dziennik peter- 
sburgki Nowoje W remia  don iesien ie , wzięte 
z pism serbsk ich , że w ojska austrjack ie  wznoszą 
fortyfikacje nad L im em  na to, aby  m ieć punk t 
oparcia w razie m arszu  na S&lonikę; że te ro­
boty w yw ołały  w S tam bule w ielkie zaniepokoje­
nie ta k  dalece, że P o rta  poleciła sw em u am ba­
sadorowi w W iedniu zapy tać  u rządu  austrja- 
ckiego, co znaczą te  fortyfikacje. Owóż Frem- 
denblałt ośw iadcza, że całe  to doniesienie jest
kłam stw em , zaró  no ja k  i inne doniesienia, roz 
szerzane ostatniem i czasy przez n iek tóre  dzien­
niki, zw łaszcza serbsk ie  o A ustro-W ęgrsech , ich 
polityce i stanowisku w Bośni i H ercog , winie. 
Fremdeńblatł cy tu je  k ilk a  a rty k u łó w  pism serb ­
sk ich , obliczonych na  to, ab y  podnieść antipań- 
stwową agitację w Bośni i H ercogow inie i koń 
czy  swe w yw ody tem i s ło w y : „T ak i sposób pi 
sania dzienników  serbsk ich  i to dzienników , m a­
jący ch  styczność z rządem  serbzkim  i ze stron­
nictw em  rządow em , w zw iązku  i  innem i w y p ad ­
kam i ostatnich czasów, ja k  n. p. i  ow acyjnem  
orayięciem  w B elgradzie w ydalonego i  M ostaru 
za  panslaw istyczne ag itacje M ehem ed be ja  Spol- 
oior tudzież ■ niektórem i enuncjacjam i, jak ie  
p ad ły  podozas ostatniej podróży k ró la  A leksan­
d ra  po Serbji, zasługu ją  na  to, ab y  je  w ziąć 
pod gruntow ną rozw agę. T rzeba  będzie  te  po­
w tarzające się objaw y uw ażnie śledzić i zastano­
wić się nad  tem , czy może nienależałoby za ­
w czasu im z&pobieds".

Pow yższy a r ty k u ł Fremdenblattu, jako sk ie ro ­
w any praeciw  S erb ji, zrob ił tn ta j ogrom ne w ra ­
żenie.

Budap68Zt 7. paźd z ie rn ik a . M inister wojny, 
jen e ra ł K riegham m er, p rz y b y ł ta  i złożył w izytę 
ks. prym asow i V aszary ’em u, u  k tórego  aabaw ił 

! pół godziny. Po południu  złoży ł książę prym as 
rew iaytę ministrów*

Praga 7. październ ika. W drożono postępo­
w anie k a rn e  o ob razę  m ajestatu  przeciw  300 
uczestnikom  uroczystości w rocznicę w ydania 

' re sk ry p tu  cesarskiego.
Paryż 7. październ ika. P re fe k t policji każe 

oodzień m usztrow ać korpns policyjny, ab y  go 
m ożna zaprezentow ać gościom rosyjskim .

BrukS8'a 7. paźdaiern ika. B anda 400 stra j­
ku jących  robotników  popsuła kolej żelazną pod 
R ansart. P ow itan ia  kam ieniam i żan d arm erja  dała 
ognia i rozprószyła bandę, z k tórej dziewięciu 
aresztow ano. K ilka tak ich  band  w łóczy  się w 
okolicy C haileroi.

Rzym 7. p -źd z ie rn ik a . Z e w zględu na  to 
że k ilk a  dzienników  zag ran iczn y ch  piisze nstawi- 
Cinie o w rzekom ych p rzygotow aniach  w ojennych 
W łoch, konstatu ją  pism a, m ające  ztycznośó i  
rządem , że doniesienia tego rodzaju  są  te n d e n ­
cy jnym  w ym ysłem , ozego najlepszym  dowodem 
est to, że m inister w ojny k a z a ł rozpuścić do d e ­

m a w szystk ich  żołnierzy z k la sy  nrodsonych  w 
ro k u  1870, tu d r e ż  część ■ k lasy  1871. Naj- 
m niejszsj podstaw y nie m a tak że  doniesienie pie- 

ń ry c h  pism, ja k o b y  k ró l H nm bert i m inister 
m ary n ark i : mieli odw idsić esk ad rę  angielską, 
k tó ra  w tym  m iesiąca p rzyb ije  d o jw y b rzeży  w ło­
skich.

Rsytn 7 październ ika. W czora j zachorow ało 
na  cholerę  w L iw ornie  5 osób, a  um arło  3, w 
P alerm ie zaś zachorow ało 30 a um arło  21.

Monachium 7. paźdaiern ika. Sejm  b aw arsk  
odrzucił wniosek o ""'■torowaniu adresu  do 
tronn.

M adryt 7. październ ika. Pallas, k tó ry  r s n d ł  
bom bę dynam itow ą na jen e ra ła  M artinez C. l. • 
pos, został rozstrzelany . J e n e ra ł jn ż  się podnosi 
z łóżka.

W

Q T

A

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7. października 1893 r.

HOTEL FRANCUSKI. W. Wybranowski t  Kinrrza.. 
A. Noel z Sosotówki. M. i S. G 'etrewi -zowa z Kijowa A 
Harsanyi z Buda-Pesztu. K. Wionieki ze Skałatu. C Pu- 
schner z Kloaterle A. Stóaeler z Buda-Pwzta. U

N A D ESŁA N E.

M .  J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, aiiea Jagiellońska 1. 3. 
f c n p n j e  I s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  1 m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j ­

s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
do w szystkich  ciągnień,

U b e z p i e c z e n i e  
losów od straty przoz Vf losowanie.

Zlecenia  z  p ro w in c ji w yko n u je  f tę  ja k  
n a jta n ie j o d w ro tn ą  pocztą  bez do liczen ia  ja ­
k ie jko lw iek  p ro w i^ jt.

D o c e n t  u n i w e r s y t e t u

Dr. &nstaw Piotrowski
powrócił e zagranicy i zamieszkał przy nlicy
2020 Akademickiej l. 15, ord. od 3 —5. 1—8

Podzięko waaie
W czasie wyboru bytem w ratuszu. Raptem reuoa 4ię 

na mnie dwóch akademików p. M. i p. D. i pod pozorem, 
że ja mam karty wyborose, wciągają mię do eiemnego kory­
tarza. przeszukują kieszenią, a gdy nio oie znaleźli, poczęli 
mię w eposób baibarzyński traktować — jako „przedwaika 
pana Rewakawicza“. Świadkiem lego zajścia i napadu byli 
j>p. Rosso liki, Feldstein i właściciel lealności przy ulicy 
Polnej 1. 8. Ioh tyłka interwencji zawdzięczam, ze wydoby­
łem się z rąk tyen panów, aet nie bas ciężkich obrażeń 
cielesnych. Se-decznie im za to dziękuję. Do ządu zać i 
senatu akademickiego monę skar | przeciw tym akademi­
kom, ktćray hańbią Dostępowaniem swem honor akadb 
miokiej młodzieży.

Wolf Rem  
uliea Rybia 1. 5.

Ż 1. l a i l l i l e n i t a  i l ń e l a c
lekcyj śpiewu solowego

J a n  F u c b s
uozeń L a m p e  r t i’e g o, były śpiewak oper w Dusseldor­

fie, Norymberdze Królewcu, Lubece i t  d.
P l a c  M a r j a c k l  l i c z b a  9 ,  I I .  p i ę t r a .

Zm iana m ieszkania.

ir. Kazimierz Podlewsfci
sp e c ja lis ta  M i  s t i n i j i b  i  t w r m c i

m ieszka obecnie
ulica C h o r^ łc iy zn y  1.16.

Ordynują od I I .  do 12. I od 3 .  do  5 .

IZCZAWA-ALKILICZNł
jako źródło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  eM fl-^ecbow jeh 
1 . t r a w i e n i a ,  w  'd a m  A u e ta ra e h  
p ę c h e r z a  1 ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podezae przesilenia.
- J a j l e p s z y  n a p ó j  d y e t e t y - T n y  |  

o r z e ż w la j ę c y .  800 l—?
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

we
ir-rryponuiiam, że depozytorami Warna C lh iesaakag  

Lwowie pp. Mikolaeen, Bueker i Wewiórsfci.

Z w raca się uw agę na  inaerat, um ieszczony 
na  4. atr. „PR IN T E M PS N O U T E A U T ^S .

Do dzisiejszego lumeru dołąozamy prospekt księgarń 
H .  A L T E Ń B E B G Ż  w e  L w o w ie  denoszacy o 
nadzwyczajnem zniżeniu oeny powszechnie znanej i ulubić 
b>j „ B lb l jo te h lp ia m r a y  p o l s a l e b *  B B O O K - 
H H 8 A .  na co zwracamy uwagę naszych P T. Ozytel 
ników, oraz wszelkich Bibljotek.

p L i^ s n ta iw ' ' ' 7 '; L
ns-i-.allcn V' " ‘•.■.•JHOSLS i

t .'-i- g| Sr't*0«EK f SI“B,T-^  Ł *•» I!j 51 li| v/l£S |!|KOH.aonil

Itefan. Dewoniski
Mięfizynarodowa eKspelycja i zljinrawe ła in n li

Wiedeń, i., H d ftrsto rfe ra trasse  4.

Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakeje. 
P r o w i z j a  z a  s t r ę c z e n i e  (stręczycielom ).

(Wtrsne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dli zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny)

4v

I TITkUTr*''- ' - ^  r̂ -darz-Jtm  jI wn»ll>iźiwd mnoBóD!
W e wszystkich moich sfelepach i w głównym moim składzie we LWOWIE, Systnska 47

utrzymuję tyl^o najlepsze gatunki niezapainej NAFIV 
z Rafhierj ̂  A.dama Skrzyńskiego w Libuszy

l i t r  i Epretidają o b e tn ie  takową, po m ożliw ie :> aj niższy h cen ach , a m ia n o w ic ie :
pod "-'.i:) ° r.ifio. ri-tirr/oiinieiSJiej k r y -  r.titt i i g e l  )K-*iser-Oel) Nr. 90 p.> 2 4  et.

 j r  oeiT.ouiii-i uiez*1 om mj ■  Nr. U n 8 8  t-l.
I p.) 8-:* ot.

l i t r  i tprz- dają- OMBtma

l i i  N A F T Y j=®Tsu>. i-.icyiipaluei Nr.
K upującym  n a  r a z  przynąjmniei 10 l-Urów opuszczam  a ceny powyżstej 2  c.-nty m  Litrze 

1 odstaw iam  bezzw łoczn ie  zhidów oną NAFTĘ w ła s n y m  wozem  do domu.
Przy w l ą ż u y m  zaś « d W o r w  b e - 'Ł k a m  i  za? a : to ś ^  ekuo  160 Litró «■ ? 2019 1—?

cfAśjr" daję Jeszcse znaczny w b  ..
Btoby atoli w ka„;j lkści u sieb e ptseehowywać n'>i chciał, otrzyma A S Z ę m A T Y , za htóreiri ??kupioją 

p o  n a j t a ń s z e j  r . ó n l e  S A F T Ę  <-z«?Sclo™o w każdym m o łm  sóltept«K >dbierać może,
N i prowłF??-J«j wjBjłam NAFTĘ za ‘ rzekizc-m w> l l t o r b t  l  B o b  a ,  gwnrantując lic n a j l e p s z ą  

J a k o S i  i ustawam5 przepisaną n l e z a p a l n o ż ó .  1 prowincji zamówienia proszę adresowSó di głó *-nego skłsdu 
Sykstu-Pa 47. T utejsi zaś cdbioroy zio-awiać moyit tak \ głównym m»g;.zyn:e, ja p te ż  we w sygtkich moich sklepsoh. 
Kantor ’ głównego składu posiada t e l e f o i .  i r .  jlff9. Na żądari wysyłam eeirnki franko.

i F * i o f  r  IVE5 ą e z y ń s k i .  J

M A G A Z Y N  F U T E R

P. C Z A P C Z Y Ń S K IE G O
w© Lwowie.

Pr uniesiony został na ulicę Jagiellońską
!• 1 3 ,  do obszernego i według dzisiejszych wy­
mogów urządzonego lokalu, i poleca się dalszym 

względom. 2057 j _ 6

M wizdy płyn restytucyjny
W oda do m ycia dla koni.

C e n o  f l a s z k i  1 zł .  40 e t

Od 3U la t w "żywani’ w masztarniach nadwornych, oraz w wię­
kszych stajniach wojskowych i cywilnych, dla wzmocnienia przet 
i po wiel eh utrudzeniach, w wy[adku,ćh skręrenia, zerwania, z,eźi ty- 

wuienia ścięgien itd., uzdalnia konia do tren rwania.

Do nabycia J M  w aptekach
i droguerjach A ustro-W ęgiar.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  13^3 J— 4
FraaeletKek Jan, K w izda,

o. i k. austr, i król. rumnn. Nadworn® <i tawoa, aptekarz okręgowy 
t  a  i t n e u b u r g n  pod W i e d n i e m .

N aleiy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie

K^izdy płynu restytucyjnego.

4 {  Nowo w ybudow ana — wzarowo arrą-lsoD a
^  ces. i ról. uprz.

§ Miirja spTiinsa, FtDrm iiirii, l i n
i wódek polskich,

zaopatrzona w aparaty rektyfikacyjne kolumnowe s.slemu 8 I Y A L L E ,  
najnowszej konstrukcji

J .  A .  B A C Z E W S K I E G 0
c. i k. nidwornego dostawcy we Lwowie 2092 1—?

poleca dla celów aptecznych, do fabrykac i perfum, dla fabryk likierów, 
na nalewki eto. S p i r y t u s  n a J o z y f 'H o ; s s ę ,  bezwonuy, n;«-ioś gniony 

na punkcie jak” .-i i czys‘o fji te aru pierwszej próby.
Wszelkie wynalazki ostatniego lat dziesiątku na polu rjktyfikasji .-SŚ 

spirytusu, znalazły w raflnerji mojej najobscernie ze zas‘esowanie. UL

Zbiorą Majuwego 1 8 9 3 .
zupełnie świeży transport

p o l e c a

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
'W© L w o w i e .

d U J B B A T Ę
chińsko-1"  syjską

<i c 
. 1-60kilo Congi . . . .

„ „ Suchorg cesarski . . 2  —
„ „ Familijnej . . . .  3-— 
„ „ Mclange da Moskau 4 '—
„ „ [ m p t r a l ................ 5 —
„ „ WysiDwek miy;h 1-60 
,  „ „ sprowads. 130

Łaskawe zamówienia 
odwrotną pocztą.

47,  k

K A W Y
)reczk»c i i'-', kilo Netto, 
f-cne do każd-j 8 acj poczto­

wej w kraju.
tl Ot.

fey loa grubosiarn. 10-80 
.  średniej . 10 47 

Cu ba wyśmienita 
l.sąuaira giuboz.
Motka arabfks 
Jawa złota . .
Caylon perłowa

10 —  
9-60 

10-80 
10*89 
10-80

i  prowincji utkuieetniam 
1186 i—?

+
Do farbowania włosów asa 1*50  »

TunoJtio nieszkoHliwM środek d o  o b y c i a
Dod

„Cztrw oiym  K rźyżen"

Ł w 4 w  

J i g l e l l o A i k a  

I  1 . f i .

I a  prowlnąlf 
odwrotni#!
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fi1] R9 U T  K m u n f HANDEL SUKNA I  IW Ą T T j f i l  j C y]H  Lwów — Rynek liczba 33
UJJ 32 bill łolNlDJiUi pod firmą: J .  W A J lL i lbilli 1 U 1 li poleca się.

9 4
OS

S a j w y b o r n i e j i i e

Cukry deserowe
JT które przez Szan. Odbiorców za naj- 

■ lepsze uznana zostały */, kilo mięsza-
_  nyeh zł. 1'20.

O

-a

11 i s** o O J5r* "O
5 sJQ JM 
>* *

*/, kilo tL a e a o  p r o s z k o w a n e
w puszkach blaszanych zł. 1-50.

‘f, kilo C z e k o l a d y  d o s k o n a ł e j
80, 90 et. i wyżej.

ł/a kilo i a r m e l k ó w
7 j « .

’J O i .3 "

m i e s z a ń .

1013 1—?

I HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki ozekolady 

Lwów, ul. Kopernika I. ,3.
;v-xŁ'

Przewyborne w siata i zapacta
Siaesz sprowadzane14

3 « S 8

^ h e r b a t y

c ł x l 2* u e l c l ® .
zł. 2, 2-80, 3-20, 3'60, 4, 4 40 1 5 zł 

za font — 600 gramów.
4 pO
3 M^3 ©
O

a -2
2 ’W

i Wysiewki herbaciane

J O

]Z J E
~  3

5
- - h

03

M
©
>03

■■H
n -

©

• g
o

£

©
£

■ N

po zł. 1'50 i 1*70 sa funt — 500 gram6w 
z zupełnie świsżsgo transportu

i —? poleca handel 1011

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Synku L 42.

H A N D E L

ftun i BDsn

tJ
■H

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ła  n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł. 1-05, 1-55. 2, 2-25, 2 50 i 3. 

K< iz u le  - przód ml. pik  i i fs Ju­
daikami (su. zadkami) po zł. 2*75 i 3. 

L o s z ą łe  kolorowe, kretoaowe i 
orfartowe po zł. 2*50 i 2*75. 

K e e n u e  n o c n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wz6r ukraińskich po 
zł. 2'40, 2-60 i 3.

K o n s o le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1-60.

K a l i s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 et. i sł. 110.

1*4 f th to sz u lh l s kołnierzami 50 ot.
K A L K M O Y Y

po et. 90, zł. 1.05,115,1'45, 165, 180. 
KOŁNIERZE tusin po zł. 2*40 i 2*80. 
MANKIETY tusin po zł. 4 i 4*80. 

JTKI ułósionns, tasin ps zł. 2*40. 
lNIKI latnis od pata kawałn. 

i siatkowa po ot. 10, 80 4o ił. 1*40. 
BIELIZNA letnia wałn. a ra l  J a s e m  

sprzedaję po e«ua*a fa e ry su jsL

K H A W Ą T Y
w  nąj w i ąkaeym

nówleaia i 
się najstaranniej.

Wysoką prowizję
przy obrotności także s t a ł ą  p ł a c e  
płacimy a g e n t o m  za sprzedaż prawem 

dozwolonych losów na raty.
Oferty uo H a n p t s t M t l b e n e  

W e c h u e l ń t u b e n  • G e s e l l s c h u f t  
A d l e r  &  C o m p .,  B u d a p e s t .  511

BOLESŁAW CYBULSKI
we Lwowie, przy placu Marjackim.
Poleca w wielkim wyborzo: Szatkownice 
do_ kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wagi 
dziesiętne balansowe i zegarowe, okucia 
do okien, drzwi, pieców i kuoheń. P rzy­
stawki z narzędziami niklowane, mosię­
żne, miedziowane przed piec i kominki. 
Piece żelazne Maidingera i inne. Latarki 
n:~ne. Samowary rosyjskie mosiężne 
2056 tombakowe, niklowane. 1—?

o o o o o a o o o o o o o o o o o a o o D C J O o r

i  H E R B A T Ę  Familijną |
3 */, b i l o  1*80 1 2 s ł .  fv3 a

CZnafcomite w y sie w k i z
*/, b i l o  1*40  1 z ł .  1*70  ]

pohea HANDEL 1—? |

A l b e r t a  S z k o w r o n a ;
Lwów, plac Marjac-ki 1. 7. i 

ŻOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

3
3  1018

J f t t ł",

Jak szybko I pew n ie n leczy ć  
ch o lerę  ?

Wino porzeczkowe
JÓ ZE F A  SC H W A R ZA

w Wiedniu, VIII.
W ino l o e s o i e s o  I. rzędu, pc iea e 
prasa liczne p o w a g i  lo k o p o k io  naąj * 

g o i^ o io j .  509 1—1
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zamówienia s prewimajl wyksssją
1000 1—7

i

§5 :1  i ° A * j t f r H a
, g  5* s - S * 3 .2 ^ f  *

i i i *,Ł* a M

P i e r w s z a  h o n c e s j o w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

MARJI MAREK
przedtem L u d w ik  S ia r e k .
Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 

N a jw ię k s z y  s k ł a d

fortepianów j pianin.
Najtańsza wypożyczalnia.

1990 L w ó w , R y n e k  9. 1—23

J J L . N  
J A R Z Y L I

S^^F JoMUr I iłatalk
ws Lwewls, ptan KsrlioM

poleca swój bogato zaopa- 
401 trzony skład wyrobów juoi- J 
lsrskioh, złotych i sre­

brnych 
po najniższyoh 

aenach.

£ °"s
! ■ § *

Fiolki „Car" rem ontanty na dłu­
g ich  łodygach, k w itm  dwa razy do 
roku (w in3p aktach całą zimę) 12 
m ocnych sztuk 8 ti  ct. KONW ALIE 
ogromne do 18 kwiatów na łodydze 
z mocnem i korzeniami kopa 50 ct. 
Anem ona H epatica vernea  
niebieski, jasna, kwitnie z pod 
śniegu, mocne 12 sztuk 25 cent. 
KOCE w łasnego wyrobu z owczej 
wełny 150 i 170 centim etrów , bar­
dzo m ocne na konie i dla służby 
po 5 zł. sztuka BULION wyrobu 
Kazimiery M atezyńskiei po zł. 10, 

7*50, 6 50, 5-50. 
W i e c z n o t r w a ł e  do o b c a  

d s e n i a  k l ą b ó w .  
GWOŹDZIKI niskie, pełne, białe,
pachnące, piersaate, kopa 60 ct. 
SALWIA, asarutka srebrsyata kopa 
80 ot. OKALIS, 4-liatny, duły, 
śliczne pąiowe, cebulki, kopa 80 ot 
GWOŹDZIKI kupcaaate kopa 80 
ot. FUNKIA lila tusin 60 ot 
FUNKIA białe, pachnące, toain 
80 et. FUNKIA arokate lii :ie, toain 
80 ot. DELFINIE, różnych cieni, 
toain 60 ct. PHLOX decnsaata, 8 
odmian, tusin 80 et. DZIKIE WINO, 
tusin 60 e t  IRYS drobne, niskie, 
fioletowe, ilienne 12 sitak 80 ct. 
IRYS dute różne 12 sstuk 40 ot 

Sprzedaje Zunąd Dweru Łupuzyn
1—7

s o » c

v*' oV V t0

sprzedaje
ro ż u y .

I> Ia

, M n cń
i t. p . 2085 d 1 - ?  

Węże gumowe.
Szpunty drewniane.
Korki do beczek i flaszek.
Pompy do tocz-nia piwa.
Pipy.
Maszyny do korkownnla ręczne 

i żelazne w iększe.
Maazynkl do kapslowania.
Kapsle na flaszki.
Smółką do butelsk, i t. p.

polsoa

Alojzy Htibner
L w ó w , R y n e k  8 8 .

- JA

J r-H
9 .
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U  Dana
żTczt sofcie mieć itaiiit, leiacY izgowoie 

i iiez fałdów i
O siągnąć to m o in a  jed yn ie  u życiem  P rym ’a p a ten tow a­

nych reform ow anych  haftek 1
światowe odkrycie w dziedzinie mody I
Stanik ze zwykłemi haftkami 1 Stanik z haftkami ref er mo w. Prym a

po tylko 4 tygodniowem użyci n. | po przeszło 6 miesięczne m u*y ml u.

Luki I fałdy wszędzie |leiy jeszcze bez fałdów lluk jak nowy.
wizerunkach uwidooanioneNa wyżej umieaaezonyob 

i n a h r a m e L
haftki jak wiadomo pod matarją.

l e p s z e g o  w y a b r a iń e n la  na materji, w rzeczywistości znajdują ile
h a f t k i  d l a

P rym ’a  patentowane reform .-haftki
niegną się i nie poddaja, eras nie otwisrają sio sama od aiobie. I 
naprzeciw bez mierzenia dokładnie, dlatego nierówne przysaywanii 
ukośne leżenia stanika jest niemożliwa. .  .  _

D l a  s u k i t ś  a o m a w y e h ,  d a  p r a n i a  l a b  r a b e c w i  
w ła d n ie  d m  to g a  a l a a b ą d a a .  Pranie i proaowauo u o  im

,Zkod lg tm n u t w y tr a y w a n ia  d w a  r a * y  ta k  d ł n g a  i leż; dobi.

-  « . . . ' * ■ < »  ■ « » - «

c a  * •  c a n td w  i preyszyje haftki te do starego stanika. Zdumieje 
n a d  p l ą f e s e o ,  g ł a d b l a  m  le ie n lo w a  s t a m lb o .

Przyszywał trzeba lekko, podłag wikazówM dołącaone; dokałdsj 
D o  n a b y c ia  w e  to eey tik ich  lep eeyeh  h a n d la c h  ya ltu U  

r ó w  k r a ti  p r z y b o r ó w  k ra w ieck ie ! 2 4 8 1 -

Ssesopy owoeowe,
któro juś rodzą, wyaokepionno w kero- 
naeh. Gataaki wyborowa dla tutejszego 

limatu, 6-letnie. JaMaule, arsazkl, śli­
wki l  sztuka 50 et. Czersaals, wlśals, 

ardso silno, piękne, 1 szt. 60 ot. Ajrw ‘ 
■anaezkl wysokopienne, 1 ast. 76 et. 
Krzewiasty agrest, parzeozkl, owoc doży, 
białe, czerwone, czarne, 1 s it. 25 et, 
Agrest, nowe gatuuki. owoo b. dniy, 
1 azt. 75 ct. Mallay mięszane, 12 szt. 1 zł. 
Drzewka azdebna, wysokopienne fiłogl, 
1 szt. 75 et. W razie żyezenia uprasza 
się o wezesne zamówienia. Wysyła za 
zaliczką Z a r z ą d  o g r o d ó w  w  O ls z y  
poczta Kraków. E. U klańsk i.

P A R Y Ż
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BEZPŁATNA WYSEŁKA
Ilustrowanego ogólnego albumu, zawiera­
jącego ryoiny wszelkich nowyeh nbiorów 
na P B lię  ZIMOWĄ, na żądanie za- 

frankowane i zaadresowane do

PP. JULES JALUZ0T & Cla
m  PA R Y Ż U .

Również wysyłają się bezpłatni* 
iróbki różnych materyj, składająeyoh ko- 
otalne zapaay magazynów PIUlfTEI 

Dokładnie oznaozyó w luoie gatunek i cenę 
Wszelkie objaśnienia i Tn»trakcje nie 

de wykonania zaaówioń, jak ró-w7*warunki wysołki znajdują się w ka-
zbędne 
wnlai
talogu. Wyzałka* b e z p ła tn a  towarów, 
ŁJóre mają wartośó najmniej 2 5  franków;

zaś b e zp ła tn a  w y e e łk a  n a w e t  
» o p ła c e n ie m  c ła  »  dodania* do fa­
ktury 15*/, aa pnykrnjana towary; a 20*/. 
od wssyatkieh inny oh modnych artykułów.

Bensdorpa Cacao
doskonale , zdrowe i pożyw ne, 

do nabycia  w e  w szystk ich  handlach korzeniinycu i delikatesów. s:i5 1—34

Filtry B erk efe ld zk ie
dla wytwarzania najczyściejszej

wolnej od Bakteryj wody do picia
a mianowicie : F i l t e r ^  f a m i l i j n y  z eiśuieuiem powietrznem zł. 1 4 .  F ł l t e r  
I n d o w y  do wodociągów zł, l a .  F J K e r  d o  p o m p  do etudzieó i wody rze­
cznej i t. d. dostarcza Skład e. k. uprz. Berkafeldzkioh filtrów 250 1—1

W i e d e i i ,  I I I / l ,  B a n m g a s s e  5  1 7 .
Badane przez pierwszych bakterjologów europejskich i znalezione jako przefiltrowu- 

jące wodę zuoełnie wolną od bakteryj. — P roapekta  g ra tis  i  franco .

J E D Y N IE  R E S T A U R A C J A

NAFTUŁY TOEPFERA
we Lwowie, ullea Trybuualska I. 12, 1008 1- ?

' l a p o o a g a  
k o o ln u io ,

a d  r o k u  IAS9 i a tn i a j a a a ,  posiada własny skład n n j lo p  
PIWA OKOCIMSKIEGO s  b r o w a r u  J a n a  G l t i a  w  O koi

I Ś p . c a  L w o w ia . Najprzedniejsze 
b l a r ą o  d o  d o m u  2 4  o t . ,  zaś

które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA IWOW' 
8K IEG 0 n  b r o w a r u  L il ia n fo ld a  ‘ ~ '

Riw o  o k o o im a k ia  k o s z t u j ą  _____
■ O w ak i l o d a k  m a r c o w y  16 e t .  s o  l i t r .  Kuchnia zdrowa, sm zna 

i tania. Wybór potraw wielki. O o d z io o o io  w y b o r n o  f l a o z b i  i inna 
gorąca i zimne przekąski śniadankowe. ajW* Sługom biorącym piwo do u 
na żądani* wydaje się bilety na dowód, se piwo odemnie je lt wzięte.

Wielki wybór win.

g  A u g u s t  J c h e l l e n b e r g  i  S y n j t

........................................................... 51.

Te warz. akcyjne dla urządzeń wedociągów, gazowni I kaloryferów
W le d e A , I . ,  S e h w n r c e n b e r g s t r o e o e  1 - 8 ,

poleca swoje 314 1—3

patentowane bezwonne klosety torfowe
wypróbowanego systemu 

do urządzeń na wielką skalę, zaopatrywania 
całych  m lsst , zd rojow isk , 1 bu­
dynków  p u b liczn y ch , fa b r y k , 
jako też pryw atnych m ieszkań  
1 d e m ó w ,  szczególniej tam z 1 Tzyśoią 
do nżycia, gdzie niema wcale wodosiągów.
Aparat ten meżna wszędzie wygodnie usta­
wić, dla jego łatwej przenośności. Sscze* 
g ó lr le  ważne przy epidem iach .
Zastępca dla Galicji: p. Jó ze f K a rra ch ,  

we Lwowie, Sykstuska, 46.m
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U z n a n y
jako najlepszy prawdz. fracuski Papitr cygaretowy

jest 621 1 - 5

1 E G L O R I A
&

P e r p i g n a n - P a r i s .

60 złotych Mail 16 Dym,honor. 2 Dyplomy
„H ora C oneennu.

w wmHas OOl * v .CStBZZ
jost tylko wtody p r a w d z i w y ,  jeżeli ktżds 
książeczka firmę , J ó z <

. L E  G L O R I A - kowo dotycLazi istniejąc* papierki
w  d o b r o c i  i  e le m k o f ic l .

.L E  ( j L O R I A *

X E  G L O R I A '

.L E  G L O R I A '

. L E  G L O R I A '

bezwarun-
oygarstewo

ó z o f  B o r d o u  A  B l a ’'

jest do dostania tak a gład- 
[nrkowanym brzegiem. .

jako napis noai.
Papier oy gara łowy 
kim, jakateż a dali
bywa dastarozany f -We w gilaaoh jako p r o d a k ł  
d o s h o n a ł y .
Papier cygaretowy i gilzy otraymaó można 
w każdym h a u d l u  to w . u o r y m h o r s h l c h  
1 p a p l o r u ,  oraz t r a f i k a c h  t y t o u i u .

I

fS Dom bankowy i kantor wymiany
fi we Lwowie, ulica Karola Ludwika l.

Założon y w roku 1853

j j  kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
n  losy, waluty itd. 1900 i_?
H P ro m o iiy  d o  w s z y s tk ic h  c ią g n ie ń ,  lo sy  n a  B 

r a t y  i przeprowadza u b e z p ie c z e n ie  losów . ^
Zlecenia e prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą, u

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze sm akiem  k aw y ziarmistej.

Nastręoza ona niezrównaną korzyść, gdyż szko liwe 
ożywanie niezmięszanej, lub z snrogatami mies u |  ka­
wy ziarnistej można nsunąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać aobia kawę b a rd z ie j sm a k o w itą , a przytem 
zd ro w sz ą  i  p o ży w n ie jsz ą . — N iezró w n a n a  

J a k o  d o d s te k  d o  k a w y  z ia r n is te j .  
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W sią d z ie  do n a b y c ia . '/ k ilo  p o  25 ct.

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E L M U N D A  E I E D L A

we Lwowie, plac Marjackl 10, 1015 1_?
poleca poleca cajlapsze gatunki

H E R B A T Ę  K A W Y
zbioru majowego:

’/, kl. Congo . zł. 1-60 
Souohtng czarna . 2 —

.  zbiór majowy 3* —
Kaytow czarna . . 4-—
Mełatgs de Lond. 4 —
Wysiewki herba­

ciane ................. 1 30
Wyitewfcl najlep­

szych herbat. . 1*60
g ^  O p a k o w a n ia  n ie  l ic z y  s ię .  'MM

Zamówienia s prowinojl wysyła się odwrotną poeztą.

o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła Iran ko op cone do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczka:
Portorioc - - - - O— >/, k. — So
Cnb. grabo lUralita - S*łS „ — SO
Oaylon zl.lon. - - - Jo- —

,  „ pn.dai. le-io
„ „ grab, ilsrn. 10-75
. „ perłowa 10 75

Hoeoa arabska aromat. 10*75 
Jawa stola . . . .  10-75

1— 
1-04 
1-0S 
1-0S 
1-00 
1*00

t K K H H M K M K M i

Nowości z konfekcji damskiej
O BIaterje wełniane i jedwabne

na suknie damskie
w wielkim  wyborze i najtaniej poleca

M a g a z y n  Sch a ye ró w
w e Z w ow ie , ul. K a ro la  L u d w ik a  l. 3.

“t O O O O O K K K b O O f M i
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Główny ftłai uafty ni. S-ihiestiep 1.1.

R .  D I T M A R
w e  Ł N W  O W I E ,  p l s a e  H a r j a c k i  1 .  O .

otworzył d!a wygody swoich p. t. odMorców

" M B

ul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami'
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie:

I l l t r  n a f ty  sa la n o w e j  p o d w ó jn ie  r a n * ,  a a  e t . 
„  „  g a sp o d a r z k te j  h >» w

„  . ,  bar •eea e ń stw a  R .  D l t m a r a  S o  „  *
przy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów — 2 centy na litrze, — 
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

czyli 105 litej stosowny rabat.
Bezpł itna edetawa do doM« od 5 Itlrńw począwszy

T e la fo n  2 2 0 .
g g  R a  łtą d a n ie  S zan . fu b lic zn o śc i z a p r o w a d z i• 

M m  nueua ż a s y  g n a t  n a  n a f tf ,  z a  o k a za n ie m  k tó ry c h
w y d a w a n ą  będzie  n a f ta  w  e k ła d  > eh motaA i  u l. Sobie­
sk ieg o  i  T ry b u n a lsk a , f i

l

Fiija składa nafty ił. Tnhnnalsta 10,

I
i
I
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a
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W i e l k i  k r a c h . !

i v»iełka 
oa/y swój

M o w y  J ° r k  L o n d y n  nif uszanowały kontynentu europejskiegc
k*' f* "Tka wyrobów srebrnych w idziałi się spowodowaną sprzedać

o»«y owój zapas za bardzo małem tylko wynagrodzeniem sił roboczych.
Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tedy każdemu 
następujące przedmioty za wy na grodzeniem jedynie z ł . 6 * 6 0 , a to:

6 sztuk najl. nożćw stołowych z prawdz. aug. klingą,
« sztuk ameryk. patent, srebrnych widelców z jednej sztuki,
6 sztuk amer^lr. patent, srebrnych łyżek, 

l a  sztuk ameryk. patent, srebrnych łyżeczek do kawy,
1 sztuki ameryk patent, srebrna oheohlt do rosołu,
1 sztuka ameryk. patent, srebrna chochla do mleka,
2 sztuk ameryk. pstont. srebrne kubeczki do Jaj,
6 sztuk angielsk. spodenków Yictorla,
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowycn,
1 Sitko do herbaty, 1*9  1— 3
1 sztuka nsjl. puszeozki do cukru,

44 sztuk razem tylko s ł .  ó'®®*.
W szystkie powyższe 4 4  jAzedmioty kosztowały wprzód 

40 zł. i są obecnie po minimalnej cenie zr. ®*oO do nabycia 
Amerykańskie patent, srebro jest na wskroś białym petalem  
zatrzymującym barwę srebra przez 25 lat za co iię  ręczy. 
Jako nailepszy dowód, że inserat ten nie r o’lega na

ż a d n e m  o s z u s t w i e
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, P*® 
bez przeszkody zwrócić, i niech nikt nie opuszcza up® szoze- 
kupić sobie ten przepyszny garnitur, który nadaj*

8óini y^Jietnif podarunek *  \( nN
oraz do ksżdego l e p s z e g o  g o s p o d ^ ' * * w a  0 f f e s °' 

J e d y n i e  do nabycia u _  , ,
j n  T T T p  « | n s * y y ł k i J A i , I 3 * A .

główne] aieuoji zjedn, ameryk pstse* I tawarćw srebrnych
W iedeń, p j g g K f i S r " *  19* 

Rozsyłka na prowinoj* ■* pobiwnlem lub przjsłaniei pieniędzy.
P r a s z e k  d .  L10  «»•

Jsdyełs nrawdzlw* t* etawo* atrka echrsana. r 
W y e ią s  *  g is m a  z  a z n a n le m  i

T » * l * 4) Wyższa Anstrja, 21. Lutego 1892.
pnrpsdkism  widziałem garnitur pański 

u JWgo Hrabiego Wurmbranda i przekonałam 
się o jogo taniości i piękności. J ó ze f  FO rst, proboszcz.

_ . . . O ł o m n n i e o ,  1. Mąja 1892.
m przesyłki jestem szczególniej zadowolony, przeszła 

moje oczekiwanie. R a m ita n  Ge.... komendat nlacu.

■ !r• t u
Ay

K a p i ta n  Ge..., komendat placu.

J t f i b m t p ;  J m *

ta k r
f l l ^ ^ t i r  *r-jl j f — n  f v -  - • « H « i  -Pa— *» M ó w , pH urnfim c w n  b u m


